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Kto pod Kim dołki kopie, sam w me wpsdaJ
Marka niemiecka spadła poniżej zera i bodaj że 

już nie da sio w strzym ać w tym katastrofalnym 
biegu. Ceny na w szystkie produkty rosną co go­
dzina. Niemcy wchodzą w ten sam okres, który 
przeżyła Polska

W arto się zastanowić nad temi objawami.
Spadek marki polskiej i niemieckiej jest spad­

kiem w a.uty krajów  bogatych. Nie można porów­
nywać marki tych dwóch państw z koroną au­
striacką lub lirem włoskim. Korona i lir są walu­
tami krajów beznadziejnie uooglch. Do W łoch i 
Austrji doskonale Basuje w yrażenie agćhta Lloyd 
Ocorge‘owcgo we W łoszech, p. Nitti‘ego, który 
chcąc na rozkaz z góry dyskredytow ać Polskę 
i Francję w oczach gapiów, stałych czytelników 
pism endeckich, zamilczał o olbrzymich boga­
ctwach naturalnych Francji i Polski, a nie mogąc 
wskazać na żadne bogactwo naturalne we W ło­
szech, twierdził zgodnie z filozofią „patrona" wio­
tkiego, handlarz^ emigrantami, żp „Włochy, posia­

dają największe bogactwo w zgłodniaiych lu­
dziach, zawsze gotowych do emigracji za morze*V 
Austrja już skończyła swój żyw ot niezależny. 
W ysłańcy Jej podróżują po Europie i ofiarują kilka­
dziesiąt pałaców i kilka miljonów zgłodniałych" 
ludzi na sp rzedał nietyle „więcej dającemu", cc 
„więcej mającemu do stracenia". Włochy, posia­
dając armję i flotę, szukają także nabyw cy w po­
staci nowego „ałjanta" Anglji i Niemiec. Ale każ-! 
dy, kto zna ekonomiczną 1 społeczną budowę, 
Włoch, kto pamięta ich uprzedni stosunek do daw-J 
nycb aljantów, przejawiający się — grzecznie m ó-’ 
wiąc — w „rekonsydcracji" traktatów  przymierz#; 
w  tej właśnie cli will, gdy nastał moment dotrzy-j 
mania umowy, kto zna beznadziejny, stan anarchjlj 
i zupełny brak szacunku dla prawa, wytworzony;1 
przez faszystów, ten wic, że niema chyba tak głu­
piego męża stanu w Europie, któryby zawtera* 
przymierze z Wiochami, licząc na pewno, że Wło­
chy przym ierza nie dotrzym ają. Dlatego też naw et
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* Judzkiego zapasu" nie będzie można wkrótce 
Wycisnąć ani jednego lira na pokryue włoskich 
zobowiązań.

Co innego Polska, bogata nietylko w  ludzi, lecz 
) w  miejsce pracy dla ludzi, w materjafy surowe, 

-k tó re  sarna posiada. Jest to kraj niezmiernie bo­
gaty, powoli, lecz stale kroczący ku odbudowie, 
mimo, że został okradziony i zniszczony przez 
Niemców. Spadek polskiej marki nic odpowiada 
Wcale ekonomicznemu stanowi kraju, ani też w e­
w nętrznym , społecznym stosunkom. Tylko kanalje 
Jeakcyjne stara ły  się spadek dzisiejszy marki pol­
skiej przypisać nieufności Europy do Piłsudskiego, 
Śliwińskiego lub Nowaka. Spadek marki polskiej 
jest 1 był zawsze w stosunku odwrotnie proporcjo­
nalnym do położenia F ôlskL Im w Polsce lepiej, 
tern niżej spada marka, gdyż Polska zawadza 
«weru istnieniem kapitałowi międzynarodowemu, 
który też stara  się Polskę zniszczyć spadkiem 
marki, łccz naprózno.

Inna rzecz jest z m arką niemiecką, spraw ozdaw ­
ca finansowy nowojorskiego .,Times‘a“ słusznie 

: podkreśla, że spadek marki polskiej był w yw ołany 
celowo zgodnie z wolą giełdy, podczas gdy spa­
dek marki niemieckiej jest w yw ołany w brew  woli 
giełdy, przez ofiarowanie na sprzedaż ogromnych 
flośd marek przez niemieckich posiadaczy marek. 
Marki polskiej, posiadacz jej, chłop polski wcale 
na sprzedaż nigdy nie ofiarowyw ał, przeciwnie, 
trzym ał ją w domu tak, że w chwili najgorszego 
kursu marki polskiej by ł jednocześnie zupełny jej 
brak w obiegu. Niemcy sa niezmiernie bogate. Kraj 
zniszczeniu nie uległ, złoto podczas wojny pozo­
staw ało w Niemczech i teraz, po wojnie, Niemcy 
w ypłaciły  zaledwie półtora miljarda marek zło­
tych tytułem odszkodowania za zniszczenie Fran­
cji, gdy zniszczona Francja wypłaciła na odbudo­
w ę  własnych prowincyj siedm i pół miljarda fran­
ków  w  złocic. Niemcy nie zw róciły zagrabionych 
Skaibów, zalewaja rynek swemi produktami, bu­
dują jedyne na całym  świccic nowe okręty t umie­
szczają miljardy m arek niemieckich w  złocie w 
przedsiębiorstw ach zagranicznych, 
i Marka polska i m arka niemiecka w  giełdowej 
Swej walucie nic odpowiadają bogactwom Polski 
i  Niemiec. Są walutą polityczna. Tylko polską m ar­
kę spycha fla dół obcy kapitał, aby Polskę znisz­
czyć, a markp niemiecką spycha na dół sam Nie­
miec, aby inne narody zrabow ać. Zapomniał je­
dnak Niemiec, że pnwp.ienn" giełda jest gieidą ko­
nającego kapitalizmu 1 że wszystkie przedwoienne 
Sztnki giełdowe w yw ołać muszą zupełnie inne re­
zultaty  w obecnym układzie finansowym Europy. 
O samostarcznlność ekonomiczną Polski l Francji 

'fozbić się musi żyjący z soków cj łego świata ka­
pitalizm państw  niew ystarczających samym solne. 
O ra niemiecka przyspiesza ogólną katastrofę eu­
ropejską. Niemcy wpadli w dołki innym kopane.

Antoni Barłóg z l3ialkł w  Rzeszowskiem.

M i l i o n  ó w k  a .
Na ftobotniem tiarpieniu wyiogowjuko numer 

513280.

Fo te  m\m f i l  rolnei.
Tu i ówdzie sfysźy się dziś przebąkiwania o 

mających nastąpić zmianach w ustawie o reformie 
rolnej. Jedni mówią, że rżąJ wyda nowe instruk­
cje o wykonaniu reform y rolne,, inni utrzymują, żb 
będzie nowela i t. p. -

Dylby już czas, aby tę  spraw ę doprowadzić do 
końca, aby tysiące morgów urodzajnej ziemi nie 
leżało daremnie, lecz aby rzesze bezrolnych i m a­
łorolnych otrzym ały w arsztat pracy, aby  raz  
znikła z polskiej wsi ta czarna męka, jaka dziś 
pomiędzy t. z w. chałupnikami się panoszy. Tego 
iue zrobi rząd przez jakieś nowe instrukcje i no­
wele, ale musi to zrobić Sejm przez gruntowną re­
wizję nstaw y o reformie rolnej. Nieuda»y tw ó r 
musi się poddać radykalnej racji, aby mógi być 
zdolnym do życia i zasług i, al na nazw ę ludowe)' 
reform y rolnej. Powinno si, wprow adzić bezw a­
runkowo postanowienie, że ziemia musi być zaję­
ta obszarnikom przez rząd bez odszkodowania, a 
sprzedaw ana chłopom bezrolnym i  małorolnym 
za niską opłatą, tak, aby i najbiedniejszy chłop 
mógł tę ziemię otrzym ać. Maksimum posiadania 
nie powinno przenosić 50 morgów ziemt, a  każdy 
obyw atel, umiejący pracow ać na roli. powinien 
swoją działkę posiadać i to taką, aby mógł na niej 
z  rodziną wyżyć.

Sejm powinien natychmiast do tego przystąpić, 
ponieważ ta spraw a jest jedynym dziś. sposobem 
napraw y stosunków gospodarczych w  Rzeczypo­
spolitej. bo tylko przez przeprowadzenie radykal­
nej reierm y rolnej według p-ogramu naszego PSL 
może być skarb  państw a uratow any p r t tz  o lbrzy­
mi napływ  pieniędzy od chłopów za ziemię nada­

j ą .  P iastow cy powinni już raz uznać, iż istnienie 
obecnej niemożliwej do wykonania ustaw y rolnej 
jest dla pańsfwa szkodliwe, a daje tylko jednost­
kom pole do szacherck. Powinni sie zatem stafać, 
aby wspólnie z całą lewicą sejmową nasz rad y ­
kalny program przeprowadzić!

Jeżeli te spraw ę prześpią w obecnym Sejmie, to  
na następne w ybory  nie mają poco do chłopów 
przychodzić, bo ich na cztery  w iatry  ze wsi w y­
pędzą, J. Mokrzycki

z Grybowskiego,

Czemu u nas taka bieda.
Smutna nasza dolo, bo brak nam pracy, k tó ra 

pozwoliłaby na zdobycie środków do zaspokoję->> 
nia koniecznych potrzeb życiowych. P rzed vroJ  ̂
ną masy ludu em igrowały do Ameryki lub „nłJ - 
Saksy", by tam w krw aw ym  pocie zdobyw ać ka­
wałek' chloba. W ojna niczego nie poprawiła, 
przeciwnie, naw et pogorszyła, bo w yjazd zagrar 
nicę jest teraz utrudniony. T rieb a  więc pracy ko­
niecznie szukać w kraju, a znalcść ją niełatwo, ba 
mało u nas w arsztatów  pracy, a bardzo wielu do­
bijających się o robotę. W skutek tego robotnik 
jest w yzyskiw any, oddany niejako na laskę pra­
codawcy. który nie obawia sic. l c  odejdzie. bo>
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niema gdzie lub że wyjedzle, bo nie ma za co. 
wiec robotnik rolny musi poddać sic losowi i cier­
pieć biedę.

P rzyczyna tej biedy Jest po pierw sze brak prze­
mysłu krajowego, rodzimego. W mieście jest peł­
no sklepów, w których tow ary są niestety spro­
wadzane przeważnie z zagranicy, zw łaszcza z Nie­
miec. Za te tow ary  płyną od nas grube miljardy 
pieniędzy do obcych, przez co daje się im możność 
powiększania przedsiębiorstw  l zbogacania tych­
że, Przez to też dajemy zarobek coraz większej 
liczbie otłfcych robotników, przeważnie wrogów  
naszych, a odbieramy go sobie, a skazmemy bie­
dnych braci na życie w ostatniej nędzy. Dlatego 
należy sprowadzać w yroby ile możności tylko 
z polskich fabryk l przystąpić energicznie do 
uprzemysłowienia Polski. Pewnie, że to się tak 
prędko nie zrobi, ale trzeba zacząć myśleć o tern. 
Może udałoby się p izy  pomocy posłów otrzym ać 
kapitały potrzebne na zorganizowanie spółek ko- 
szykarstw a, tkactwa, stolarstw a, guzikarśtw a Ud. 
W  zimie dałoby to ludności zatrudnienie i zaro­
bek, % przyczyniłoby się do rozwoju polskiego, 
przem ysłu.

Drugą przyczyną biedy jest brak roli i niski po­
ziom upraw y. Nasza ziemia jest bardzo urodzajną 
i dobrą, a jednak tak licho gospodarujemy, że le­
dwie nam samym w ystarcza, zamiast otrzym ać 
wielk’ zbyt pionow, na w yw óz. Może być, że przy­
czyną takiej gospodarki jest także to, iż większa 
część polskich ziem znajduje się w ręku obszarni­
ków, k tórzy  ogromne pizestrzenie marnują, po­
zostaw iając rozległe pastwiska. Należy więc Jak* 
najszybciej przeprowadzić reforme rolną. Ale aby 
chłop mógł z ziemi jaknajwięcej dochodu osiągnąć, 
musi wiedzieć, jak ją należy uprawiać, \  dowie 
się tego przez czytanie książek rolniczych, obja­
śniających sposoby pracy na roli, pomnażających 
wydajność ziemi oraż sposób hodowli bydła i dro~ 
blu. Mamy już Kółka rolnicze, skupiajmy się więc 
w nich i pracujm y nad podniesieniem swych go­
spodarstw , co wpłynie również dodatnio na roz­
wój przem ysłu i zbogaccnie kraju.

Trzecią przyczyną naszej biedy jest opanowa­
nie handlu przez żyaow , którzy się bogacą na­
szym  kosztem, naszą pracą, a przytem  oszukują 
biedny lud. Ilebyśmy sami zarobili, żeby n. p. jaja 
nie sprzedaw ać żydom, tylko utworzonym  po 
wsiach Spółkom hurtownym , któreby same je od­
sy łały  i w  ten sposób miljony pozostałyby w  na-, 
szych rękach. Trzeba więc nam samym brać sto 
do handlu, choćby drobnego, co przyniosłoby nam 
dochody l stw orzyłoby uczciwy polski handel.

Oprócz tych trzech przyczyn biedy w kraju 
Istnieją jeszcze »Łinne, a temi są nasze w łasne w a­
dy  i p rzyw ary , a najważniejsze z nich to pijań­
stw o i picniactwo. Pijaństwo jest prawie że po­
wszechnym  nałogiem. Pije się przy każdej okazji, 
a  okazji chyba nie brakuje.- Choć bieda, ale rzuca 
się jak w błoto pieniądze, niszczy się drogie zdro- 
w ii i spokój w domu. Tak same plcr.iactwo. o byle 
głupstw o czasem skarży  jeden drugiego. W łóczą 
się po sądach, a majątek Idzie na adw okatów . Po­
tem  dopiero się żałuje — po szkodzie. — Tym 
Wszystkim wadom i bi akom należy położyć kres.

Dlatego w szyscy światlejsl ludzie, a  przede- 
wszystkiem  Czytelnie i Kółka rolnicze powinny; 
przeciw tym strasznym wrogom energicznie w y­
stępować, a zw łaszcza tępić je u młodych, a pra­
ca napewno pion w yda i doczekamy się jeszcze! 
lepszych czasów. <

J. W ęgrzyn z Krośnieńskiego,

Głos kobiet.
Szanowne Czytelniczki! Długie lata walki o rów ­

nouprawnienie przyniosły i nam kobietom, dzięki 
posłom ludowym, należne praw a. O br już po raz 
drugi w wolnej Ojczyźnie widziano kobietę, idącą 
oook m ężczyzny do urny wyborczej.

Rola koolety ograniczała się przedtem do w y­
pełniania obowiązków w domu, a stanowisko na­
sze w społeczeństwie nie odpowiadało roli, jaka' 
nam s,ę już z samego urodzenia należy. Dopiero 
odzyskanie niepodległości Ojczyzny przyniosło 
kobiecie polskiej równe praw a.

Z przykrością jednak stwierdzić musimy, że do­
niosłości tego faktu kobieta polska, zw łaszcza ko­
bieta pracująca na roli, należycie nie rozumie. Do­

sta tecznym  i jaskraw ym  tego dowodem są ostat­
nie wybory. Bez głębszego zastanowiania się i t  
karygodną obojętnością oddaw ała kobieta na wsi 
głos chjeuskiej ósemce, kręcąc tern samem potęż­
ny bicz na siebie i swoje dzieci. I oto jesteśm y 
świadkami potwornego w prost dia ludu polskiego 
wyniku wyborów , dającego naszym największym 
wrogom politycznym z górą ^dwieście mandatów 
sejmowych i senackich- Obłudnie głoszone fraze­
sy  niby cnrzcścijańskiej Jedności trafiły do zabo­
bonnie wierzących i wszystkie bajki za prawa® 
przyimujących kobiet.

Musimy przyznać, iż wina tego leży wyłączni® 
po naszej stronie. Posłow ie nasi, przed którymi są 
teraz ogromne zadania ugruntowania w Polsce u- 
stroju demokratycznego (ludowego) nie mogą ich' 
wykonać, a to z naszej winy, z winy kobiet, bo 
zamiast głosować na ludowców lub na jaką uczd- 
w ą i m ądrą kobietę, oddaw ały kobiety liczne sw e 
głosy na panów, na endeków.. Przez to nietyłko 
utrudniłyśmy budowę Polski Ludowej, ale naw et 
pomogłyśmy „chjenie" do rujnowania najżyw ot­
niejszych interesów ludu polskiego.

W ybory minione niechaj oędą dla kobiety prze­
strogą, a cz'?s, jaki oddziel? nas od następnych w y­
borów, niech będzie szkołą, w  której uświadomie­
nie i • zrozumienie w łasnych interesów dojrzeje. 
Dlatego hasłem naszcin niech będzie organizacja — 
organizacja Rad Chłopskich i Czytelni ludowych’ 
oraz rozpowszechnianie jak najszersze „Przyjacie­
la Ludu“, zw łaszcza przez W as Czytelniczki, któ­
re już nabrałyście trochę oświaty. 9  krzywduch! 
i nadużyciach możecie na równi z mężczyznami 
donosić do Redaiccjł, a zawsze pamiętajmy, by, 
przyszłe pokolenie, które oczekuje lepszej przysz­
łości, nie przeklinało nas, kobiet, że dałyśm y ma 
życie na to. aby panowie mieli ciemnych niewolni­
ków.
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Dajemy następnym pokoleniom życie, dajmy im 
I sposób do życia, aby byli Itidlirn szczęśliwymi, 
a nie nędzarzami. Rada Kobiet w Żołyni.

CnjensKie samcciiwalst^o.
11 Zarówno podczas w yborów , jak i tęraz, czyta 
Się w gazetach chjcńskich i na zgromadzeniach 
słucha przechwałki agitatorów księżo-pańskieh, że 
ich posłowie i działacze pracują bezinteresownie. 
Żadnych geszeftów nie robią, mają czyste ręce, — 
£ natomiast, i e  posłowie ludowców i działacze 
lewice wi to sami geszefciarze, którzy rozdrapują 
jnajątek państw owy.

Gadanina taka i pisanina jest tylko dowodem ich 
bezczelności. Praw da, posłowie ludowi i działacze 

;»ie są aniołami, tylko ułomnymi ludźmi, trzeba ich 
; kontrolować i piętnować, skoro popełniają jakieś 
nadużycie. Kto clice robić geszefty, ten nie powi­

n ien  być posłem, bo to się w  żaden sposób nie da 
pogodzić i jest bardzo szkodliwe dla Państw a i dla 
ludności.. Ale przechwałki chjeny, że jej posłowie 
|  działacze są bezinteresowni i nie robią żadnych 
geszeftów, są tylko łapką na naiwność 1 nieświa­
domość ludzką.

l Chjeniści, to znaczy panowie, księża i ich słu­
gusy są bezinteresowni? Koń by się śmiał z ta ­
kiego gadania czy pisania. Przecie każdy uświa­
domiony chłop i robotnik na własnej skórze od­
czuwa codziennie te bezinteresowność pańską i 
księżą. W szak cała ich egzystencja i pańskość o- 
pier? się na codziennem wyzyskiwaniu pracy chło­
pa i robotnika, ile się tyłko da. Oni to właśnie, 
chjeniści są zakochani w bogactwach na równi z 
Żydami. Przecież nie sami się tych bogactw  doro­
bili, tylko wyzyskali je z pracującego ludu. Tylko 
głupia dewotka tego me rozumie i w ierzy w bez­

czelne gadania chjenistów. Ale żaden m ądry chfop 
ani robotnik na takie k łam stw a chjenistów łapać 
gię nie powinien. -

j A któż to jest naczelnym wodzem i rzecznikiem 
IV sejmie wszystkich geszefciarzy bankierskich, 

i fabrycznych, kupieckich i obszarniczych, jak me 
|,wódz chjenistów endek Andrzej W ierzbicki? — 
A któryż to bankier 'urobił więcej geszeftów jak 
aenator chjeński endek Ernest Adam? Któż to po­

b ie ra ł i uchw alaf w sejmie miliardowe kredyty  dla 
fabrykantów i wielkich kupców, kto forsow ał w  
sejmie olbrzymie prezenty dla obszarników w  po­
staci subwencji na tjawozy sztuczne? P; zecie ro- 

!b;li to posłowie endeccy czyli chjeńscy. W ięc nie 
kpijcie z nieświadomości ludu.

! A oto najświeższy fakt. o którym donoszą ga- 
peiy. Tow arzystw o chjeńskie „Rozwój14, którego 
Wodzem jest poseł chjeński Dymowski. w ydostało 
t e  skarbu P aństw a za mfcistra Jastrzębskiego w  
październiku 1922, w czasie akcji przedw yborczej 
?ń0 milionów marek, niby to na rzeźnię w Henry­
kowie, która miała obniżyć ceny mięsa. O budowle 

!owej rzeźni dotychczas ani słyehu, ale „Rozwój** 
'pobranych 250 mifjonów nie zw rócił.

Oto macie ich „czystość** l bezinteresowność. 
Jeszcze raz powtarzam, ie  potępiamy, nadużycia

wszelkie, skądkofwiek i od kogokolwiek one po­
chodzą. Aie gadanie chjeńskie, źe tyiko ich posło­
wie są czyści, bezinteresowni i wolni od geszef- 
ciarstw a, uważam za bezwstydne naigrawanie się 
z nieświadomości ludzkiej. Franciszek Wójcik.

Chjeński bożek.
W arszaw a, 12 lutego. Szachraje endeccy nie na 

żarty  czynią przygotowania, aby mordercę Eli­
giusza Niewiadomskiego zrobić świętym. W tym  
celu zbierają różne m aterjaly, których użyją z pe­
wnością dla jakiegoś cygaństw a. Zrobili gipsowo 
zdjęcie p ra w e j' ręki Niewiadomskiego, tej, k tó rą  
m orderca strzelał do śp. prezydenta Narutowi­
cza. Mnóstwo wieńców z szarfami, którem i była 
przystrojona bardzo kosztowna metalowa trum ­
na dla mordercy, zabrali komedjanci chjeńscy I 
mają to rozdaw ać a może sprzedaw ać po kaw a­
łeczku ósemkowym agitatorom i dewociarzont w  
całej Polsce, aby rozszerzać różne bajki i urabiać 
fanatyzm ciemnoty. Mają przecież między sobą 
m ajstra nad majstrami do takich cudactw, arcyka­
płana ormiańskiego Teodorowicza. Sami żydzi 
przyznają, że jeden Grek jest przebieglejszy niż 
dziesięciu żydów, a jeden Ormianin potrafi stu G re­
ków oszukać, a cóż dopiero jeden arcykapłan or­
miański!

Już teraz krąży  po W arszaw ie tysiąc bajek na 
tem at cudowności m ordercy Eligiusza. Każda de­
wotka już ma Coś do opowiedzenia; każdej się 
śnił Niewiadomski, wszystkie go widziały cho­
dzącego w nocy, każda doznała już od niego ja­
kiegoś cudu. A dopiero jak magicy chjeńscy każą 
zrobić z tysiące odbitek ręki Niewiadomskie­
go i Jak je rozpowszechnią w  całej Polsce, to bę­
dziecie widzieć, że m orderca Eligiusz będzie ura­
stał na świętego bardzo prędko. Tę sztukę potra­
fią odegrać magicy chieuscy doskonale. Bądźcie 
przekonani i przygotowani, Ciemny, zabobonny,' 
lud doskonale się . nadaje do takich eksperym en­
tów  i lubi takie oszukaństwa. Są Już na to do- 
w rd y  w naszej historii polskiej, że takimi sposo-j 
barni udało się pewnego wielkiego zdrajcę narodu 
wyawansownć na świętego. Jan  Trojan.

Czylaks^walozyzdrożyznę?
Doprawdy, można powiedzieć, że dziwne rzeczy 

się u r.aa dzieją. W e wszystkich gazetach głosi się 
i cieszy się obywateli, że drożyzna powoli zni­
knie, w artość naszej markt się podniesie, a tym -| 
czasem ani jedno, ani drugie się nie robi, ale prze-’ 
ciwnie, drożyzna idzie w  górę, że niema pojęcia,, 
a m arka spada, to znaczy staje się Już praw ie bez­
wartościową. Rząd ma pozwolenie w ydrukow ać 
Jeszcze 200 miljardów papierowych marek, to zna-: 
czy. rząd sam upadla markę. Na wiadomość, że 
rząd ma wydać jeszcze papierowe marki, różni1 
„spekulanci-gtszefciarze już naprzód podnoszą 
ceny tak w górę za płótr.o, skórę, sól, naftę, że 
dd o p -robotcik nie Jest w  etanie (jo iuż ou io lć  na
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iadcn  sposób. Gdy drożyzna wzrośnie o 50%, 
to robotnikowi dadzą 20% podwyżki i to dopiero 
wtcnbzas, gdy drożyzna wzrośnie ponownie zno­
wu o 100% i pierwsze 20% nie dają żadnej ko­
rzyści. 1 tak coraz bardziej rośnie drożyzna, a 
Jeszcze bardziej rozszerza sit* cliiupsko-robotnicza 
n^dza.

A najbardziej to mnie dziwi, dlaczego to rząd 
pozwala i to dobrze obłożyć chłopa i robotnika 
różnemi ustawami i zakazami, a reszta obywateli 
chodzi wolno po większej części i Śmieja się z 
chłopów. Gdy chłop wyjdzie do miasta sprzedać 
łaja, albo masło i zażąda cośkolwiek, bo przecie 
zadarm o dać nic może, to zaraz mu pokazują ma­
ksym alną cenę, a chcąc kupić buty, ubranie i t. p„ 
na to maksymalnej ceny niema. Żyd bierze, ile sie 
Jemu podoba, bo żyd jest tak mHdrym, jak pan 
obszarnik, ałbo ksiądz. A że „księżo-panki“, to zna­
czy „chjeniści" chłopom kieszenie dobrze w y­
czyszczają a nic im za to nic jest, Więc żydki idą 
w  ślady za swymi przyjaciółmi — „chjcnistami".

W  Dukli na targu zaszedł taki dziwny wypadek, 
że prjy jcchał obcy rzeżnik-masarz do Dukli z wę­
dliną i zaczął sprzedaw ać słoninę po 7000 marek 
za kilo, podczas gdy dukielscy m asarze sprzeda­
wali po vu00 marek. Policja kazała 'się temu, co 
taniej sprzedaw ał, wynieść z miasta. Tak w yglą­
da wałka z drożyzną.

Teraz każdy będzie wiedział, że ,.chjeniści" sa 
reprezentantam i wszelkiej niesprawiedliwości w  
Polsce. Jakób Stanisz z Ktośnieńskiego.

Posłuchajcie uiganstow.
Niejeden ubolewa nad dzisiejsza gmatwaniną 

stosunków Wjród ludu i nad zdemoralizowaniem 
łw aaszcza wśród młodzieży. Czytamy o tein czę­
sto  i sami to widzimy. P rzyczyny jcdr.ak tego 
upadku moralnego zw ala się zwykle na dlugo- 
tr\vaią wojnę. A- jednak mylne są takie zdania, 
gdyż nie wojna ludzi zepsuła, ile zepsuli i psują 
lud ci, którzy ludem kierują, tnienia się jego opie­
kunami. zajimuft - naczelne stanowisko wśród ludu, 
a swoją osobę staw iają jako symbol wszelakiej 
uczciwości, a t jm ; ludźmi to są księża. Możę to 
moje zdanie w y d rw ię  za przesadzone i posądzi 
mnie ktoś może o "nienawiść do k s i ę ż y ,  to też za­
strzec sie musze przeciw temu, a na poparcie mego 
twierdzenia przedstawię choć pobieżnie kilka do­
wodów, a C /j  tcluicy niech sann osądzą,Ile w tein 
Jest słuszności. '

Lud patrzy na czyny księdza jako na te-gc czło­
wieka, który ma przodować wśród ludu i pro­
w adzić go do Boga. Sami księża o tein prawdą, 
Że są posłannikdiui hożymi A cożna  to powiedzieć, 
gdy ten pośłannik ledwo wygramoli się na ambo­
nę, st/piąc z otyłości i zacznie prawić o postach, 
o  umartwieniach i o w strzem ięźliwości' Czy nie 
parsknie każdy od śmiechu, patrząc na utuczo­
nego posłanrtika zachwalającego posty, ale — dla 
chłopka chudego... Innym razem znov u zacznie 
praw ić z wielkim zapałem o nicości majątku ziem- 
slutgo i  o  marności picnląiica,ale sam niestety ku­

fer napchał złotówkami i srebrnikami orzedwojen- 
ncati. Im) d jiai tiami za mai ki wyitueuioiicuii 
a w polu obszar ziemi, niekiedy kilkaset morgów, 
nie mówiąc już ó dobra- h biskupich, bo te prze- 
w y i .z„ją uposażenie królewskie. Jednak i to upo­
sażenie nię zadowainia księży, gdyż za pogrzeby, 
d rą z ludzi co się tylko da wydrzeć, pomimo żę 
sami nauczają, iź „umarłych grzebać jest dobrym  
uczynkiem", a  natomiast zapominają o tern, ża 
,'iumariych grzebać a ia  księży jest świętym obo­
wiązkiem". !

innytn znowu razem słyszy się szerokie wywo< 
dy o miłości Boga i bliźniego swego jako siebis 
samego. Ponieważ według siow Chrystusa „od 
tego przykazania zawisł cały Zakon i Prorocy"* 
dlatego tutaj należy nieco szerzej pomówić 

Jak wielką miłością pałają księża ku Bogu i kil 
swemu bliźniemu, obiaśni nam to najlepiej spraw a 
organistów, jako najbliżej Kościoła stojącą, a za­
wisła jedynie od biskupów i od proboszczów. —< 
Organiści od 40 lat czynią nieustannie starania: i), 
O podniesienie muzyki i śpiewu kościelnego, za­
niedbanego przez księży, biskupów i proboszczów, 
2) o upoważnienie ich do nauczania katechizmu 
dzieci w  szkołach powszechnych, d) o nauczania 
śpiewu kościelnego tak dzieci wr szkołach jak i fu j 
w  kościołach, 4) o ustalenie kwalifikacji elemen­
tarnej i muzycznej dla kandydatów, 5) o uregulo­
wanie rth uposażenia, częścią z majątku kościeł*

| nego. częścią od rządu. Program  powy ższy obej- 
1 muje podniesienie chw ały bożej, obniżonej przez 
| księży, biskupów i proboszczów, a lównoczcśnis 

przynosi wiciki pożytek ludowi. gdvż nauczy się 
śpiewać, czyli kochać Boga pieśnią poprawną, 
wyruguje się wykoszlawione i nieokiełzane nie­
kiedy melodie z kościoła, aucli ludu się podmę- 

! sic a serca uszlachetni.
j Widzicie Czytelnicy z powyższego programu,.
! że spraw a organistów leży w interesie Kościoła 
i i dobra ludu. Tymczasem biskupi i prohoszezo- 

wie od 49 lat odpychają organistów, łudzą ich 
tylko niekiedy obietnicami, uwodzą Ich wciąż 

j kta.mmvie, zwala iac przytem  winę to na Rząd, to 
i na Sejm, lub na posłów, bez najmniejszego na- 
I wet znaku rumieńca na tw arzy, 
i Spraw a organistów' zajmował się także p . S ta- 

pinski jeszcze za czasónfr austriackich w Sejmie 
■ galicyjskim, a jednak do skutku nie mógł dopro- 
; wadzić, ponieważ księża biskupi użyli wszelkich 
i sposobów mulackich, ażeby do załatwienia spra­

wy nie dopuścić. Seim galicyjski chciał koniecznie 
utw orzyć fundusz dla organistów, co księża wi­
dząc potrafili tak sprawę pogmatwać, że uchwa­
lone 4i)0 kor. bocznie dia organistów wstawili na 
Utrzymanie szat liturgicznych, a z tych pieniędzy 
mieli księża opłacać także i organistów, ktoroto 
pieniądze miało się ściągać drogą konkurencyjną. 
Bóg nic błogosławił krętaczom, bo* ściągania 
owych 409 koron okazało się niemożliwe w dra­
dze konkurencyjno!’! ani szaty liturgiczne ani or­
ganiści nic nie dostali. >ł

Znany obrońca ludu ś. p. ks. Stoiałowskł rów ­
nież ujął sprawę orgamstów w rece i starał się 
koniecznie w Sejmie galicyjskim zagoić ranę ko­
ścielną, ażeby nareszcie ta kompromitująca księży;
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biskupów spraw a została załatwiona. Lecz kiedy 
Sejin odniósł się znowu do biskupów z propozycją, 
ażeby utworzyć fundusz dla organistów pokryty 
ezęśeią z majątków kościelnych, częścią z mająt­
ków krajowych i aby w ten sposób ustalić pobory 
organistów, to Sejm czekał na odpowiedź księży 
biskupów tylko dwanaście lat?

Organiści roki ocznie w ysyłali deputacie do 
Świętych Ojców biskupów, bili czołami przed ni­
mi i żebrali o rychłe nadesłanie odpowiedzi Sej­
mowi, aż wreszcie po dwunastu latach zdobyli się 

biskupi na taką odpowiedź, że majątki kościelne 
jDie są dla organistów.

Nie potrzeba chyba prawnika, ażeby biskupom 
udowodnić, że majątki kościelne są dla tych 
wszystkich, którzy w kościele pracują 1 z kościoła 
Żyć powinni. Jeżeli biskupi i proboszczowie bedą 
sami odprawiali wszelkie nabożeństwa, egzekwie, 

'pogrzeby, sami będą na chórze g ra li 'i  śpiewali, 
sami dzwonili, kościół zamiatali i t. p. czynności 
Wykonywali, to będą mieli śmiałość zagarnać 
majątki kościelne. Skoro jednak tego sami czynić 
nie mogą, ałe potrzeba więcej łudzi w pewnym 
zakresie działania podczas nabożeństw  kościel­
nych, to ntechajże wiedza, źe grabiąc majątki ko­
ścielne z krzyw dą dla drugich, dopuszczają się 
zbrodni wołającej do nieba o pomstę.

Krzywdzeni organiści nieustannie podnosili swo­
je glosy, bądź to  na wiecach, bądź w pisemkami, 
ą wtenczas proboszczowie iuąc no myśli biskupów, 
wyrzucali na bruk organistów w raz z ich calcmi 
rodzinami, nie mając żadnej litości ani skrupułów. 
Ażeby jednak uwolnić się od głodnych organistów 
i odebrać im pretensję słuszna do majątków ko­
ścielnych, ks. biskup Pelczar założył szkołę org?- 
nistów w Przemyślu, wybudow ał zakład pod na­
zw ą „Zakład sierót" i oddał takow y w  ręce księ­
ży  Salezjanów, aby tam rzemieślników uczyć 
równocześnie oganistowstwa i tymi rzemieślni­
kami obsadzać posady, a natomiast organistów 
wsunąć z parafji. Rzemieślnik nie może mieć pre­
tensji do majątku kościelnego, a organistów ,fak­
tycznych już nie będzie. To też księża Salezjanie 
zbierają wszystkich kogo tylko mogą dostać na 
kandydatów  rzemieślników-organistów, ażeby jak 
najwięcej zebrać i aby jak najprędzej każda pa­
rafia , miała nowego styki organistę, któryby ani 
nic wołał, ani też nie miał praw a w ołać o zapła­
tę. Ażeby utrzym ać te całe zastępy Cherubinów, 
księża Salezjanie kwestują po calcj dyecezji, pro­
boszczowie znowu o takich kwestach głoszą 
z ambon, a spraw a ułatwiona i cel piękny, bo 
przecież na — sierotjf, których jest tylko 80 chło­
pa, Równocześnie we Lwowie, Idąc z pomocą m y­
śli ks. biskupa Pelczara, rozpoczęto naukę orga- 
nistowstw u w Zakładzie ciemnych, więc nowy 
znowu styl szkoły, bo tutaj wychodzą kandydaci 
ciemni, którzy również żadnej pretensji mieć nie 
mogą. Ks, biskup Pelczar tw arzy  tnuzykalnych lu­
dzi na szewskiem kopycie, a natomiast ks. arcy­
biskup Pilczcw skl preparuje organistów bez 
zwroku. Mniejsza o muzyko czy o jakiś tam śpiew 
kościelny, przecież tu chodzi o majątki, tutaj więc 
W t\c h  majątkach siedzi Ich wiara; a te inne bogi, 
to dla chłopów, dla ludzi głupich, k tórzy  sio prze­

cież na muzyce ani na śpiewie naw et tyle nłe ro­
zumieją ile sami biskupi.

Ponieważ spraw a organistów posiada bardzo 
bogaty materjał, dlatego znowu do niej powrócę 
Jako ciąg dalszy w następnych numerach „P rzy­
jaciela Ludu". Pitimosso.

Z Sejmu i Senatu.
Trzeba przyznać i uznać, że m inisterstwo jene­

ra ła  Sikorskiego rozwija bardzo cntrgiczną i 
wszechstronną pracę, tak w polityce zagranicznej, 
jak i w staraniach o uporządkowanie st surków  
w ewnętrznych. Ale mimo to, a raczej właśnie dla­
tego piętrzą się przed rządem coraz większe trud­
ności i przeszkody, czynione ze strony chjeny, ży ­
dów i wszelakich paskarzy. Cnjcna pragnie sama 
jak najprędzej pochwycić rządy w swoje ręce, to 
też pracowitość bezstronnego rządu Sikorskiego, 
który się umacnia, jest chjcnie bardzo nie na rękę, 
bo chjenistorn rozchodzi się nie o Państw o i nie 
o porządek, an? dobro powszechne, tylko o nasy­
cenie ambicji .<woich wodzów, którzy czcinprędzcj 
chcą być ministrami, aby mogli raz na zawsze po- 

i grzebać i reformę rolną i znienawidzonego Józefa 
Piłsudskiego i w szystkie dążenia do Polski Ludo- 

| wcj. Historja p olska  zapisze to ku wiecznej pamię­
ci, że posłowie i senatorzy księźo-pańscy głoso­
wali przeciw przyznaniu budżetu rządowi na pro-?

! wadzenie gospodarki państwowej. Senatorzy 
I chjeńscy zdołali nawet dwa razy w komisji bu- 
j dżetowej obalić budżet, ale w końcu przecie za- 
j brakło im o d y Jg i i przez usunięcie się kilku chje- 
( nistów od głosowania znalazła się większość za 
I budżetem. — Posłowie i senatorzy syonistów ży- 
j dowskich głosują też stale przcciw rządow i Si­

korskiego, ręka w rękę idą i  chjenistami.
W zmacnia te intrygi chjcńskie ciągła chwłejność 

p. W itosa i wątpliwość co do stanowiska piastow- 
ców. W  ubiegłym tygodniu wzmogły się znowu 
doniesienia, że mimo wszelkich zaprzeczeń p. W i­
tos przecież prowadzi układy z praw icą chjeńską, 
a  w  szczególności z p. Korfantym. Tematem roko­
wań ma b y ć  rychłe obalenie m inisterstwa Sikor­
skiego, a zastąpienie go przez rząd parlam entarny 
pod premierem Witosem, albo Korfantym. Oczy­
wiście, że ta  ciągła niepewność, co będzie J u tro " , 
w  najwyższym  stopniu przeszkadza urzędowaniu 
tak ministrów, jak i podwładnych urzędników.

Położenie zmieniłoby się natychm iast ł zupełnie 
na korzyść, gdyby nastąpiło porozumienie i połą­
czenie klubów piastowców i wyzwoleńców. T a  
świadomość jest u posłów w obydwu klubach, ale 
niestety ambicje osobiste i wzajemna niechęc prze- 
wódców stoi na przeszkodzie. Tylko w yborcy  
przez stanowcze uchwały j w ezwania do jedności 
P . S. L. mogą w yw rzeć skutek. Bez zjednoczenia 
klubów ludowych niełylko niema, V widoków na 
żadną poprawę stosunków, ale przeciwnie trzeba 
Się przygotow ać pa  coraz większe pogorszenie.

Konwent seniorów postanowił, że posiedzenia 
aż do św iąt wielkanocnych mają być pośw ięcone' 
uchwaleniu wielkiej ljtanji różnych ustaw  podatko-



Nr 8 . „PRZYJACIEL LUDU" 7

W ycli i skarbowych dla poratow ania skarbu pań­
stw a i dia zap ob ieżen ia  sp a d k o w i pieniądza, za 
czem idzie s z a le ją c a  drożyzna. Jedną taką ustaw ę 
o oblocie p ien ię żn y m  z zagranicą już uchwalono. 
Podajem y ją osobno. Ponadto minister skarbu do­
stał już pełnomocnictwo do regulowania wyso­
kości różnych opłat w drodze rozporządzeń. Nie­
baw em  przyjdą pod obrady podatki gruntowe, o- 
brotow e, dochodowe. spadkowe, daruwiznowte Ud.

Minister skarbu YVł. Grabski w ydał już zarzą­
dzenia, aby kasy państw ow e prowadziły rachunki 
ze stronami w podwójnej walucie: na złote pol­
skie i na inarki. Zarządzenie to jednakże w yw o­
łało natychm iast taki zamęt, że minister skarbu 
sic zaw ahał i prawdopodobnie w yda znowu Inne 
zarządzenia.

•  •
,  *

Posiedzenie sejmów©'13 bm. wypełniła rozpra­
w a nad polityką zagraniczna. Przem aw iali: od
chjenistów Scyda i Korfanty, od piastowców Dąb- 
ski, od wyzwoleńców Rudziński, od socjalistów 
Perl, od N. P. R. Chądzyński. Na wniosek p. Dąb- 
skiego przyjęto sprawozdanie rządowe do wiado­
mości. Przeciw  rządowi głosowali: chjeniści, ży ­
dzi i komuniści.

Posiedzenie sejmowe 16 bm. Na wstępie uchwa­
lono nowy regulamin obrad sejmowych. Zatw ier­
dzono wszystkie wnioski komisji, zmierzające <fb 
utrudnienia działalności mniejszym grupom i poje- 
dyńczy ni ro sł°m* Uchwalono również, że zasadni­
cza pITica posła ma wynosić miljon marek z takimi 
sameini dodatkami, jak dla urzędników. M arszalek 
sejmu pobiera cztery  razy tyle. co poseł, a wice- 
m arsza.kowie półtora razy więcej niż posłowie. 
W szyscy chjeniści. piastowcy i wyzwoleńcy glo­
sowali za tym regulaminem. Nasi posłowie, nie 
m ając możności postawienia przeciwnych wnios­
ków, głosowali przeciw takiemu regulaminowi.

P o  załatwieniu tej spraw y wzięto pod obrady 
wniosek nagiy „wyzwoleńców" z wezwaniem do 
rządu, aby poskromił groźną dla Państw a agita­
cję chjenistów na cześć m ordercy Niewiadomskie­
go. a w szczególności, aby pow strzym ał urzędni­
ków państwowych od tejże agitacji. Wniosek uza­
sadnił pięciominutowcm przemówieniem w yzw o­
leniec p. Rutek, odpowiadał w linieniu chicny p. 
Chaciński. Podczas tych obrad przychodziło usta­
wicznie do ostrych utarczek między prawicą a le­
wicą. Nagłość wniosku uchwalono, a rozpatrzenie 
spraw y odesłano do komisji.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się dopie­
ro  27 lutego. \

*  *
*

Senat na posiedzeniu 15 bm. zatw ierdził uchwały 
Sejmu co do budżetu i ustawy walutowej.

* *
•

Komisja sejmowa dia zwalczania drożyzny nie 
mogła odbyć narad 17 bm. z powodu braku kom­
pletu. Posiow ie rozjechali się na agitację przed­
w yborczą.

* *•
Interpelacje i wnioski posłów Krempy. W łe- 

wiórśkicgo i Śliwińskiego podamy za tydzień, z po- 
.Wodu braku miejsca.

Uslawa o p i a i U  i a p i i i i i i
Sejm już uchwalił, a senat potwierdził następu* 

jącą ustaw ę: <
Art. I. Ministrowi skarbu udziela się na czas do 

31 m arca 1924 roku upoważnienia do regulowania 
w drodze rozporządzeń obrotu pieniężnego z kra* 
jami zagramczncmi oraz obrotu obcemi walutami.

Art. 2. Rozporządzenia wymienione w art. I do* 
tyczyć mogą w szczególności warunków posiada* 
nia, nabyw ania i gromadzenia walut zagranicznych 
i dewiz (czeków), dysponowania, lombardowanij* 
i innych obrotów  niemi oraz dokonywania tranz- 
akeji w tych walutach, obrotów markami poiskietni 
w stosunku do krajów zagranicznych, wywozu za* 
granicę walut zagranicznych i dewiz marek poł* 
skich, oraz wszelkich wogóie papierów wartościo­
wych, wreszcie organizacji kontroli i nadzoru nad 
całokształtem  obrotu pieniężnego z krajami zagra­
nicznemu

Przepis pow yższy nie stosuje się do posiadania! 
walut zagranicznych i dewiz, co do których posia­
dacz udowodnił, że otrzym ał je bezpośrednio z za­
granicy w sposób legalny.

Art. 3. Upoważnia się ministra skarbu do w yda­
wania rozporządzeń w przedmiocie wyznaczania 
preniji dla osób, które przyczyniły się do w ykry­
cia przekroczenia rozporządzeń, wydanych na mo­
cy niniejszej ustaw y, lub do ujęcia sprawców.

Art.. 4. Osoby, wykraczające przeciw postano­
w ieniom , zaw arty  w rozporządzeniach ministra 
Skarbu, wydanych na podstawie niniejszej usta­
wy. ulegają karze za w ystępek:

a) na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej oraz W o­
jewództw a Poznańskiego i Pomorskiego — wię­
zienia do lut 5 i grzyw ny do 10000.000 marek,

b) w górnośląskiej części W ojewództwa Śląskie­
go — więzienia do 5 lat i grzyw ny do  10,000.000 
marek niem.,

c) na obszarze b. dzielnicy austriackiej i węgier­
skiej — aresztu ścisłego do 5 lat i grzyw ny do
10,600.000 marek. Jeśli przestępstwo nje w ypływ a 
z Ćhęci zysku, można ograniczyć się do grzyw ny.

*  ' *
*

Ustawa, Jak czytacie, jest bardzo surowa. C zy 
się przyczyni do zatamowania spekulacji i czy to 
cos pomoże pieniądzowi naszemu, w to bardzo 
wątpimy. Ustawa podobna już raz obowiązywała 
i została zniesiona, jako bezużyteczna, a naw et 
szkodliwa, bo wprow adzająca na tajną, pokątną 
drogę, trudną do skontrolowania. O strze tej usta­
wy. zwrócone przeciw spekulantom, może się o- 
brócić i z pewnością się obróci przeciw chłopom, 
między którymi jest sporo dolarów od krewnych 
z Ameryki. Jakże może rząd wymagać, aby ludzi® 
zamieniali pewne dolary na bardzo chwiejne i za­
grożone wycofaniem z obiegu marki. Trzeba naj­
pierw uporządkować i zabezpieczyć markę polską, 
a potem dopiero można żądać zamiany dolarów. 
I>ardzo'się dziwimy, że tę ustaw ę poparli posłowi® 
piastowcy 1'wyzwoleńcy* W poprzednim sejmie p. 
Słapiński podobną ustaw ę zw alczał.z cała enęrgją 
i została cofuięta.
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Nowa taryfa pocztowa.
: Z driem  15 lutego 1923 weszła w życie nowa ta­
ryfa pocztowa, w której oprócz zmian taryfowych 
wprowadzono nową należytość manipulacyjna, a 
to  200 mk. od każdego przyjętego przekazu pocz­
towego, zaś należytość manipulacyjną od paczek 
W artościowych ograniczono do paczek o podanej 
w artości ponad 50 060 m, i ustalono na 2.000 m, od 
paczki,
, Nowa taryfa pocztowa opiewa:

1. Listy zw ykle do 20 gr. 300 m.. ponad 20 gr. do 
250 gr. 600 m.

2. Kartki pocztowe pojedyncze J50 m,, z odpo­
wiedzią 300 m,

; 3. Druki zw ykle do wagi 50 gr, 50 m., do wagi
tOC gr. 100 m., do wagi 250 gr, 250 m., do wagi 
600 gr. 400 m., do wagi 1.000 gr, 600 m.

4. P rzekazy: a) należy tość manipulacyjna od 
każdego przyjętego przekazu 200 m, b) należytość 
od sumy przekazowej za każde 10.000 50 m,

5. Lisiy wartościow e: a) należytość za listy 
zw ykle do 20 gr. 300 m., do 250 gr. 600 m., b) na- 
Icżytość za polecenie 300 m., e) należytość od zde­
klarowanej wartości za każde 10.000 m. 50 m.

6. Paczki: do wagi 1 kg. 600 m., do wagi 5 kg. 
2.500 m., do wagi 10 kg 5.000 m, do wagi 15 kg.
7 500 m.. do wagi 20 kg 10.000 m. Za paczki z po- y 
daną wartością pobiera się oprócz tego a) nalcży-
t >ść od wartości za każde 10.000 m. 50 m„ b) przy 
paczkach pon^d 50,000 rnk, wartości nadlo opłatę 
mnnioniacyjną od każdej paczki po 2.000 mk.

7. Polecenie przesyłek pocztowych 300 m.
8. Za pośpieszne doręczenie przesyłek listowych 

(espress) oraz zawiadomień o nadejściu listów 
w art., przekazów i paczek 1.000 mk.

9. Za doręczenie przekazów 1 listów wartościo­
wych do 100.000 m. 200 m., do 300.000 m. 500 m. 
do 500.000 m. 1.000 m.

10. Za‘ doręczenie paczek należytości o 100% 
Wyższe, jak obecnie.

11. Należytość za wniesioną reklamację 300 m.
■ Zagraniczna taryfa pocztowa:
a) do Czechosłowacji, Rumnnji 1 W ęgier:
L h ty  zw ykle do wagi 20 gr. 400 m., za każde 

'dalsze 20 gr. 250 m. Kartki pocztowe pojedyftcze 
200 m.

Do innych krajów  zagranicznych wszystkie staw ­
ki taryfow e podnoszą się o 150 procent ponad o- 
becne. List do Ameryki 500 m. polecony 1.000 tn.

Mikołaj Kopernik.
W dniu 19 lutego br. przypada 450 rocznica uro­

dzin wielkiego uczonego polskiego, a jednego z naj­
słynniejszych ludzi świata, Mikołaja Kopernika. 
On pierwszy, po długoletnich badaniach i studiach 
odkrył wielką prawdę, że słońce stoi w miejscu, 
a ziemia obraca się dookoła niego. Przed Koper­
nikiem wszyscy myślcfl, że ziemia jest środkiem 
św iata całego, że właśnie wokojo niej krąży słoń­
ce 1 planety i gwiazdy 1 przekonanie to tak było 
rozpowszechnione, że dcmniejsl ludzie 1 naw et
duchowni pomawiali Kopernika o herezje 1 dzieła , €

jego palić kazali. Prześladowania te nic nie zdzia­
łały . S łow a głoszone przez Kopernika poszły w 
świat. Nowi badacze — uczeni stwierdzili ich nie­
wzruszoną prawdę, stwierdzili, żc słońce jest istot­
nie jedną z niezliczonych gWiazd we wszechśWle- 
cie, gwiazd, jakich tyle widzimy na niebie, że cie­
pło słońca, pochodzi stąd, że jest ono rozżarzoną 
masą, która pomimo chłodu przestrzeni dotąd o- 
stygnąć nie może i miljony lat będzie jeszcze 
świeciło. Że ziemia w reszcie jest tak zw aną pla­
netą, która w raz z innemi planetami kręci się nieu­
stannie naokoło słońca.

Badania te w ykazały  człowiekowi, że nietylko 
on, ale 1 cała ziemia, na której żyje tyle narodów, 
pyłkiem jest śród nieskończonej przestrzeni. Od­
krycie Kopernika ma więc znaczenie nietyiko nau­
kowe, ale i moralne, uc?y bowiem największej 
cnoty, chrześcijańskiej pokory, uczy tego, że tylko 
wielkiem sercem, wielką miłością 1 prawością stać 
się można czemś rzeczywiście godnem. W patrując 
się w niebo, rozumiejąc, że wirują tam nieprze­
rw anie miljony światów — staje człowiek wobec 
nieskończoności 1 wypełnia duszę jego tęsknota 
za czcmś wiekuistJSfrt, nicskońezoncm — doskona­
leni,

I dlatego w czasie uroczystości rocznicy urodzin 
Kopernika, każdy światlcjszy człowiek, nietylko 
Pftlak, wspomni sobie o tej świetlanej postaci i od­
da hołd jej cieniom. A jednocześnie pomyśli jeszcze 
raz z otuchą, jak to prawda wszelka, choć i gnę­
biona, choć i wyklęta zw yciężyć musi. . *

* *
4 *

Kopernik urodzi! się w  r. 1473 w Toruniu (woj. 
Pomorskie), tam pobierał początkowe nauki, a na­
stępnie studjował astronomię w akademii krakow ­
skiej, która była w tedy jedną z pierwszych uczelni 
w Europie. Potem osiadł w Toruniu, mieszka! też 
w Olsztynie (na W armji) ] tu zaznaczył się jako 
dowódca obrony Olsztyna przed Niemcami-Krzy- 
iakam i. Najcelniejsze jego dzieło, w którem w y­
kazał obrót ziemi dokoła słońca, jest księga „O ru­
chach ciał niebieskich". Ludowiec.

Zgromadzenia \ organizacja.
ZGROMADZENIE RADY NACZELNEJ P . S. L.

lewicy, przy udziale posłów i mężów zaufania 
odbędzie się w Krakowie w  sobotę 3 m arca 1923. 
W stęp tylko dla zaproszonych członków. W obec 
ważności obrad żadne inne spraw y w owym  dniu 
nie będą załatwiane.

Dzień przedtem, 2 marca, odbędzie się posie­
dzenie W ydziału W ykonawczego.

PRZYGOTOWANIA DO NOWYCH WYBO­
RÓW  sejmowych i senackich robią pospiesznie 
Już prawie wszystkie stronnictwa pod różnymi po­
zorami. Doradzam y naszym Przyjaciołom, aby  pil­
nie obserwowali zabiegi innych i sami też nie cze­
kali z założonemi rękoma. W  szczególności odno^ 
wicnic gminnych Rad Chłopskich 1 zaw iązyw anie 
tychże tam, gdzie ich nic było, jest pierwszcm za­
daniem, jeżeli chcecie mieć w pływ  na przebieg 
i w ynik wyborów.



(  NOWE WARUNKI EMIGRACJI, Z Nowego 
'Jorku nadeszła depesza do „Emigranta" w arszaw ­
skiego, że Imlgracyjna komisja parlam entarna u- 
chwaliJa tak znacznie ograniczyć liczbę emigrantów 
do Ameryki od 1 lipca b. r., iż z Polski będzie mo­
gło emigrować przez rok cały zaledwie 5,000 o- 
SÓb, a z Rosji — 2.000. Natomiast nie podlega ogra­
niczeniu 6 następujących kategorji em igrantów: l) 
io p y  do mężów, 2) mężowie do żon, 3) rodzice do 
dzieci. 4) dzieci małoletnie do rodziców, 5) mało­
letni bracia i siostry, 6) małoletni kuzyni i kuzynki, 
D ile są wezwani do Ameryki.
I LOW ELL, MASS. Z wielką uwagą czytam y tu 
I rozważam y każdy numer .,Przyjaciela Ludu". — 
^Wszystko, co się w  Ojczyźnie naszej dzieje, zaj­
muje nas bardzo, cieszy albo smuci, w  miarę tego, 
czy  dobrze lub źle się dzieje. Niestety, mało znaj­
dujemy pociechy, a dużo więcej strapienia w tych 
wiadomościach z naszej wymarzonej Polski. — 
W spółczujem y w  udręczeniach naszych braci 
chłopów i robotników, a swoją drogą powiadamy, 
źe przeważnie sami sobie winni przez to, l i  nie 
mają odwagi spojrzeć istotnej prawdzie w oczy. 
.To nie ulega wątpliwości, że gdyby chłopi i ro­
botnicy mieli po swojej stronie księży, toby 
jwszystko i prędkb w  Polsce catkicm inaczej w y­
glądało. Odyby nu p. księża przy wyporach poszli 
solidarnie ręka w rękę z chłopami to prawie caiy 
Sejm I Senat byłby zapełniony posłami i senato­
rami serdecznie spraw ie ludowej oddanymi, a w 
takim razie i cały rząd byłby według woil ludu, a 
urzędnicy staliby się naprawdę wykonawcami 
p raw a i szczerymi przyjaciółmi ludu. Żaden ob­
szarnik, ani bankier, ani żyd, nikt by nie potrafił 
rabow ać mandatów chłopskich. Tak złożony Sejm 
I rząd przeprowadziłby szybko reformę rolną, 
uparistwowłlDy lasy I kopalnie węgła, nie pozwo­
liłby paskarzont h nać, byłby w Polsce dobrobyt 
I porządek. Za wzorowym , ludowi oddanym księ­
dzem poszedłby z pewnością ł nauczyciel 1 miałby 
I to  we wsi pracow ać nad 'rozw ojem  rolnictwa, 
sadownictw a, pszczelarstw a I Ł d. — Pijaństw o 
I wszelką rozpustę, proceśnictwo I sąsiedzkie zw a­
dy  szybko by się dało ze wsi w yrugow ać, 

j T ak się wydaje i mnie ł wielu Innym tu p rze­
byw ającym  Polakom, że na plerwszem  miejscu po­
lityki chłopskie] w Polsce powinno być gruntowne 
uregulowanie stostinku pomiędzy księdzem a pa­
rafianami. Dopóki te dwie siły — ksiądz I lud — 
ciągną w przeciwne strony, dopóty postęp kn 
lepszemu jest albc wcale niemożliwy, albo bardzo 
trudny 1'powolny. A natomiast skoro ksiądz pój- 
1’dzle szczerze 1 stanowczo z ludem, to raz — dwa 
jfclę w szystko zmieni na dobre, 
i Tu przychodzę do jadra całej spraw y i powia­
d am , że księża rzym scy nigdy serdecznie za spra- 
i(wą chłopską nie pójdą 1 nigdy na Sejm ludowy ani 
wa rząd ludowy sle nie zgodzą, bo oni napraw dę 

• ani w ładzy Sejmu, ani w ładzy rządu nię uznają. 
'•D w om  banom służyć nie można". wi*c oni też

służą tylko jednemu panu papieżowi w Rzymie, 
do Jego rozkazów i do jego polityki się stosują. 
A ta polityka papieska polega i musi zawsze po­
legać na tem, aby w każdym narodzie i w  każ- 
dem państwie duchowieństwo rządziło a nie lud, 
bo tylko duchowieństwo rzymskie Jest podporą 
papiestwa a nie lud. Im bogactwa, w ładza i siła 
duchowieństwa jest większa, tem bogatszym  
1 silniejszym czuje się papież. Duchowieństwo zaś 
tylko tam się bogaci 1 wzmaga, gdzie lud jest 
ciemny, a przez to nędzny J  potulny.

Taki jest stosunek duchowieństwa rzymskiego 
do prafian wszędzie na świccie, we wszystkich 
państwach i narodach. Tego nikt zmienić nie po­
trafił, to i w y w Polsce zmienić nie dacie rady. 
To daremne, nie trzeba się łudzić.

Jest tyiko jedna droga, kóra prowadzi nieza­
wodnie do tego, aby księża szli w e wszystkiem 
solidarnie z parafianami, a mianowicie w Narodo­
wym Kościele Katolickim. Jako wyznawca i czło­
nek Narodowego Kościoła Katolickiego widzę to 
1 przekonuję się codziennie. -W Narodowym Ko­
ściele Katolickim ksiądz iest wybrańcem  ludu, — 
My wyznaczam y mu pensję,-m y administrujemy 
majątkiem parafialnym, a nasz ksiądz ma się s ta ­
rać o to, aby wszystko miedzy nami parafianami 
działo się po bożemu. O żadnem zdzierstwie, ani 
o panowaniu nad nami niema mowy. To też po­
mimo nadzwyczajnych wysiłków rzymian, aby 
nam przeszkadzać,' Narodowy Kościół Katolicki 
rozwija sie tu między Polakami coraz dalej i dalej. 
W idząc 10 rzymianie są w strachu i też muszą po 
sjsramłać swoją chciwość i pańskość.

Że szczerego serca bratniego życzę wam bra­
cia i siostry, abyście się jednoczyli w  Narodowym 
Kościele Katolickim. Tomasz Lach.

CHICAGO, 111. 26 stycznia 1923 r. Odnawiam 
prenum eratę na ten rok, bo chcę być dokładnie i 
prawdziwie powiadomionym, cc się dzieje w  na­
szej Ojczyźnie, a każdy bezstronny człowiek mu­
si to przyznać, że Przyjaciel Luuu najwięcej i naj- 
bestronniej pisze o wszystkiem  i kto się do tego 
stosuje, ten z pewnością odniesie koizyść oświa­
tow ą 1 majątkową. G dyby ludzie byli czytali i 
słuchali rad Przyjaciela Ludu co do przeisyłki do­
larów , to byliby się ustrzegli przed wietkiemi 
stratam i, jakie ponieśli. Bo to iuż każdy rozumny 
czytelnik Przyjaciela Ludu przyzna, że redaktor 
Stapiński tak troskliwie dba o wszystkie spraw y 
chłopskie, jakby1 o swoje własne.

Bardzo to bolesne, że tak wielka ciemnota jes*- 
cze panuje pośród ludu w Polsce i że wskutek tej 
ciemnoty lud daje się uwodzić różnym szachrajom, 
a naw et jawnym  w rogtm . Czasem ogarnia mnie 
zwątpienie, czy się to kiedy da zmienić, ale po 
dokładnej rozwadze przychodzi się do przekona­
nia, że nie wolno wątpić, tylko trzeba dalej wal­
czyć tak Jak to czyni p. Stapiński, który najwięcej 
zaznał 1 niepowodzeń 1 zdrady, a  jednak pracuje 
dalej, pomimo podeszłego wieku i pomimo p

^ /N r .8 . .PRZYJACIEL ŁtJDTI*
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mógłby żyć spskejnic Nic wolno wątpić, bo i inne 
narody były niegdyś ciemne i zawojowane, a jcu- 
r.ak przez prace t w aL ę potrafiły dojść do oświa- 

_ ty  i dobrobytu. Słaba kropla wody w ydrąża z 
czasem  naw et granitowy kamień przez czyste l 
ciągłe kapanie, wiec i my w szyscy musimy tak 
etugo i ciągle kuć, aż wykujemy Polskę Ludową, 
aż i w naszej Ojczyźnie zapanuje taka oświata. 
sv. o t oda, pracowitość i dobrobyt, jak to widzimy 
pośród Amerykanów. Ons nie obu ieszają się ró­
żańcami ani szkaplerzami. przed swoimi duchow­
nymi się tak nie uniżają i nie płaszczą jak nasi P o ­
lacy, ńle w gruncie rzeczy to oni naw et i poboż- 
niejsi i więcej się stosują do nauki Chrystusa, niż 
nasi dew ociarze, którzy „modłą się pod figurą,
& djabła mają za skórą“. Bi acia chłopi rodacy, o- 

•trząśnijcie się już raz z tej ciemnoty, niedołęstwa 
i służalstw a! Tego wam życzy wasz brat

Jan  Pacyna.
ST. LOUIS. Mo. Roboty tak w  kopalniach oło­

wiu. jak i w fabrykach tutejszych idą pełna parą. 
Zarobki mimo uszczuplenia są jeszcze dosyć w y­
sokie, ale drożyzna ludziom obarczonym  liczniej­
szą rodziną dokucza i tutaj.

Dużo jest mowy o coraz to nowych występach 
stow arzyszenia Kti-K!ux-Klan, które mń  na celu 
zam erykanizowanie w szystkich innych narodowo­
ści i zmuszenie wszystkich przybyszów, aby albo 
przyjęli obyw atelstw o amerykańskie, albo się 
precz wynieśli. To też ciekawe, że członkowie Kti- 
Kluź-Klanu zwalczają dwie rcligje — żydowską l 
rzymsko-katolicką. Tu w St. Louis pobili oni jedną 
rodzinę żydow ską bardzo dotkliwie, a w kilku ży­
dowskich sklepach narobili spustoszenia przez pod­
rzucenie maszynek pickiclnyclf. Na kościołach 

.rzymsko-katolickich — irlandzkich i niemieckich — 
nalepili wielke plakaty Wywodzące, że polityka 
papieża jest główną przyczyną niepokojów i wo, 
jen na całym świccie. S tow arzyszenie to -ozwija 
słę bardzo szybko, w naszym stanic jest już ł ko­
biecy związek Ku-Klux-Klan.

Jan  SzeWczyk z Lubelskiego. |
W  NOWYM YORKU odprawiono pierw sze na­

bożeństw o w am erykańskim „Ra’Hio-Koscicle“. — , 
Słuchacze byli rozproszeni pb> olbrzymiej prze- ' 
strzeni, połączeni z kościołem przy pomocy tele­
fonu bez drutu. Nowa ta instytucja przeznaczona 
jest specjalnie dla zaspakajania potrzeb religijnych 
chorych, rozproszonych po szpitalach, dla więź­
niów, m arynarzy. jednem słowem dla tych w szyst­
kich, którzy nic megą być obecni na nabożeństwie 
w  sarhym kośe cle. Liczba -słuchaczy może jedno­
razow o sięcrać do 150.000.

Księża nic będą zadowoleni z takiego w yna­
lazku, bo jakże zbierać ofiary od uczestników roz­
proszonych pó szpitalach i pryw atnych mieszka­
niach. • i

7fltihinnn k''r,e woi8- "* " ’7w!j«  y U I I I U I I U  x Pr/.ysiek, pow Jasio

Z l l  l i n n v  wojs'cowv nn nazwiairo.bin Pra-h
U  J l U l i y  uf ,d7.nr»v w /.ern>ev Wy>nei, now iał lesko, 

1000 r . wys'»wiouy prtti P. t! U. w baroku IWO toku, 
tuuftwaiuia •  ę. i

Wiadomości polityczna
POLSKA.

Dnia 15, 16 I 17 lutego br. w ładze nasze przy,
użyciu batalionów policyjnych objęty w posiada- 
nie Folski część pasa granicznego od strony Ll- 
fw y. Bandy litewskie, przygotow ane przez rząd 
litewski, czyniły naszym władzom różne prze- 
s/.k(d>, niektóre gminy musiała nasza policją zdo­
byw ać przemocą jak na wojnie przy użyciu kar** 
biitów maszynowych, przyczem padł. zabici i ran­
ni po cpydw u stronach, ale ostatecznie cały przy­
znany nain przez Ligę Narodów obszar został za­
jęty i przyłączony do Państw a. Zniszczone przeć 
Litwinów mosty kolejowe i diogow c rząd nasC 
przyw raca szybko do stanu używalności. Obaw y, 
że już pr^y tej sposobności przyjdzie do wajny c 
Litwą, okazaty się przesadzone, c /y  na stałe, ł»  
się dopiro później wykaże. W każdym razłe jedett 
niebezpieczny termin w  naszej historji minął szczę­
śliwie.

O wewnętrznych zagadnieniach politycznych pfr< 
szemy v/ artykule o scj:uic- i senacie,

ZAGRANICA.
Na plerwszem  miejscu światowych trudności po­

litycznych stoi spór francusko-nioriiiccki. Rząd fran­
cuski z całą energią utrzymuje spokój i porządek 
w zajętych obszarach- węglowych i fabrycznych 
nad Rulirą, aie opór niemiecki nie słabnie, F rze d - 
wiiic nawet, oświadczenia złożone przez rząd an­
gielski w parlamencie londyńskim, w bardzo zna­
cznym stopniu wzmocniły butę niemiecką, czyli 
zaogniło stosunki. Rząd angielski oznajmił swemu 
parlamentowi, że jednak Francja nie może poko­
nać przeszkcKl niemieckich, że wydooywam e w j .  
gla btmlzuj się zmniejszyło, a wysyłka, węgła kole­
jami jest lak mała jż nie tylko fabryki francuski® 
i niemieckie, ale także w łoskie i szwajcarskie za­
czną staw ać z braku opalu, przez co grozi całej 
Europie jcszc/.e w iększy niepokój. Aby temu znpO' 
biec, rząd angielski chce być pośrednikiem między; 
Francią a Niemcami.

To oświadczenie rządu angielskiego narobiło du­
żo hałasu we Francji. Rząd francuski OT powiedział 
w tonie stanowczym, że iadr.cgo pośrednictwa ni® 
P zyjmuic 1 na żadne inne załatwienie się nic zga­
dza, tylko żada. aby. Niemcy uznały się za poko-: 
nartę i aby  skapitulowały przez przyjęcie w szyst­
kich warunków francuskich

C z y i . ,  że przymierze francusko-angielskie aosta* 
to znowu widocznie nadłamane, ku wielkiej rado* 
ści Niemiec. Gazety niemieckie i pi/.ez Niemcy po- 
wodewane piszą już nawet. że z tego starcia już 
zarysow uje przyszła wojna ang-clsko-fr-ancuska, W 
której to wojnie pe stronie Anglii stanęłyby natu-, 
ruinie Niemcy, czyli że w yw iązałaby się ieszczo 
straszniejsza wojna światowa, ktoraby już Europ® 
doprowadziła do ostatecznej zagłady. j

Te kłopoty Frac i' nad Rubra. wydają już pewn® 
widoczne skutki. Maleńka Litwa. licząca nie cał®j 
trzy miliony ludności, zlekceważyła traktat poko-j 
jt.wy i nrotesty koalicji i zajęła Kłajpedę, a Francja 1 
I Anglia wycofały swojo okręty wojcuue 1 wojska 1
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1 uznały gw ałt litewski, przyznając Kłajpedę Lir 
Itwie na stałe. Najgorzej na tein w yszła Polska, bo 
'n ie tylko straciła w pływ  w Kłajpedzie, ale nadto 
rozw ydrzona Litwa, która już dotychczas była 

;*łym zaczepnym sąsiadem, teraz będzie się zacho- 
Lwywać jeszcze niespokojniej. Już teraz ogłasza Li­
twa, że tak samo jak Kłajpedę zdobędzie i nasze 

■ polskie Wilno. Mając takiego sąsiada, musi Polska 
być ustawicznie w pogotowiu do obrony, a takie 
pogotowie wojenne pociąga za sobą wielkie koszta,
! Niespokojna Litwa jest tern groźniejsza, że woj­
skami jej kierują oficerowie niemieccy, a agitację 
prow adzą bolszewicy rosyjscy, czyli źc  Litwa jest 
'narzędziem w ręku Niemiec i Rosji. Kiedy się ze­
chce Niemcom czy Rosji zaniepokoić Polskę, w te­
dy narzędzie litewskie zawsze da poc/ątek . Tagi 
gtan rzeczy utrudni Polsce tak gospodarkę w e­
w nętrzną, jak i politykę zagraniczną, czyli może 
przeszkodzić Połscc do spotężnienia. Dyplomaci 
francuscy widocznie już się z tem liczą i dlatego 
ynstawili nas w sztychu w  spot ze o Kłajpedę, a 
różne głosy wskazują, że politycy francuscy gor­
liwie pracują nad odnowieniem stosunków z Ro­
sją. Nie ulega wątpliwości, ic  zbliżenie francuska- 
rosyj^kic może się odbić bardzo boleśnie w pierw­
szym  rzędzie na naszej ojczyźnie,
'i Na razie rząd francuski przeprowadził w  parla­
mencie uchwałę zezwalającą na udzielenie Polsce 
4()C miljonów franków pożyczki na różne sprawun­
ki wojskowe.
. Grecja w yznaczyła głosowanie nad tem, czy 
m a być nadal królestwem, czy zaprowadzić rządy 
republikańskie, Przcw.dują, że znaczna większość 
głosów  będzie za skasowaniem królestwa.
' W łochy pod rządami faszystów prowadzą w 
‘dalszym ciągu ostrą walkę przeciw  bolszewizmo- 
fńri. Codziennie gazety donoszą o licznych aresz­
towaniach,
i Anglia ma nieustający kłopot z Irlandią. P rzy ­
gnała zupełną wolność, w łasny rząd irlandzki i 
[Własny parlament, a tylko zastizeg ia formalne 
gwierzchnlctwo króla angielskiego. Ale l to nie za­
d o w a la  radykałów  irlandzkich, oni walczą dalej 
[przez różne zamachy, aby zrobić Irlandię najzu- 
ipełniej nlezalcżnem państwem, na co się znów An- 
'glja w żaden sposób zgodzić nie chce.

Ponadto naprężenie angielsko-tureckie nie zo- 
jtta lo  wyrów nane, a przybyw ają Angłji coraz nowe 
'trudności w  Egipcie i w Indjach, bo wszędzie 
!,w zm aga się dążenie do wyzwolenia się od zw ierz­
ch n ic tw a angielskiego. To też w  gazetach czyta 
!*łę coraz częściej przepowiednie, że potęga an- 
jglelska zbliża się do zaniku. P ierw sze skrzypce 
■gaczyna Już grać Ameryka.
| W ęgry mają kłopot z kandydatam i na króla. 
lO bik  małoletniego Ottona, syna b. cesarza atistr. 
Karola, ma apety t na' koronę w ęgierską także 
[WÓJz faszystów  węgierskich nazwiskiem Horthy.

Rosja. 7. Moskwy donoszą, 4e Sztab Jcnerałny 
R ady W ojennej rozwlia obecnie dzlałalrośc w kie­
runku  ulepszenia czerwonej unnji. Odbywają sfę 
przygotow ania wojskowe na granicy zachodniej. 
,W yposażenie techniczne oraz zaopatrzenie w 
■środki żywności czerwonej annjl poprawiło się 
[pnąc; nie w  ostatnich tygodniach. Znajdujące się

fi

w  różnych częściach Rosił fabryki amunicji i bro­
ni są w pełnym ruchu. Do Mikołajewa przybyli 
niemieccy inżynierowie, którzy zajmują się na­
praw ą stoczni celenj aostow ania jej do budowy, 
okrętów  wojennych. — inżynierowie niemieccy, 
przyprowadzili do poiządku znajdującą się w Mi­
kołajowie fabrykę lotniczą. W  Odessie pracuje 
dla czerwonej armii wielka faoryka d’a instalacji 
aparatów  iskrowych.

Z pogranicza rosyjsko-ukrajńskiego nad Zbru- 
czcm donoszą do gazet, że z wiosną trzeba się o- 
bawiać napadów na naszą granicę wschodnią róż­
nych band powstańczych.

OKRUSZYNY.
UNIWERSYTET LUDOWY dla kształcenia 

młodzieży chłopskiej na działaczy oświatowych i 
gospodarczych ma być o tw arty  od września b. r, 
w  Puławach, gdzie już istnieje wielka doświad­
czalnia nasienna rolnicza.

BISKUPI wydali wreszcie odezwę przeciw n- 
roczystościom po kościołach na cześć m ordercy 
Niewiadomskiego. Ale gazety księże ogłaszają 
w  dalszym ciągu nabożeństwa chjcńskie na cześć 
tegoż mordercy. Jestto nowy dalszy dowód, że 
albo dyscyplina księża podupadła, albo też że bi­
skupi prowadzą jakąś podwójną gre. Uroczyste 
nabożoństwa na cześć mordercy, tego jeszcze 
nigdzie na świecie nie byio. .

INWALIDZI, zamieszkali na terenie D. O. K. 
Prżcm yśl, nie otrzym ał do tej pory rent za gru­
dzień, ani też 4-krotnej zaliczki świątecznej. Tą 
drogą zapytujemy pana szefa Intendantury D. O. 
K. Przem yśl, wedie jakiego kalendarza liczy czas, 
gdyż wedle rozporządzenia M. S. Wojsk, zaliczki 
świąteczne miały być wypłacone do 20 ^**udnia! 
1922 r., a wedle ustaw y inwalidzkiej ren ty  m ają 
być „płacone miesięcznie z góry".

ZEBRANIA KONTROLNE REZERWISTÓW . 
P o  ukończeniu Tejestracjł rezerw istów  mają się 
odbyć w całej RzplteJ zebrania kontroine zareje­
strow anych rezerw istów  celem ostatecznego uję­
cia ich w ścisłą 1 dokładną ewidencję wojskową, 
Czas trw ania tych zebrań obliczony jest na sześć 
tygodni, ze względu na ewentualne badania les- 
karskie- Zebrania te bowiem będą zorganizowane 
zuoełnie na sposob komisji wolskowo-lekarsklch 
przy poborze rekruta, a niedflyme powołanie ma­
sowe z rezerw y lekarzy wojskowych miało to 
właśnie na celu, aby delegować Ich do tych ko­
misji kontrolnych. Rezerwiści, którym  w ydaje się, 
że w poprzedniej swojej służbie wojskowej (za­
borczej czy polskiej) zostali niesprawiedliwie 
sklasyfikowani pod względem swego stanu zdro­
wia i zdolności do służby w wojsku, tudzież ci, 
których zdrowie w międzyczasie pogorszyło się — 
będą mogfi na tych zebraniach prosić o poddanie 
ich Jeszcze raz badaniu lekarskiemu, co natych­
miast będzie przeprowadzone 1 rezerwiści otrzy*' 
mają odpowiednie potwierdzenie na piśmie. — 
Wogóle na zebraniach koptrolnych będą w ydaw a­
ne rezerw istom  stale  dokumenty wojskowe,
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Z którymi będą mogli zgłaszać się na w yęadek 
powoływania do ćwiczeń względnie w' razie mo­
bilizacji.

P rzy  tej sposobności należy z górjP uspokoić 
szerokie sfery ludności, że 'podobnie jak bieżąca 
rejestracja, tak też i owe zeorania kontrolne nie 
mają żadnych celów mobilizacyjnych, a są tilk o  
zwyczajncm  doprowadzeniem do porządku ew i­
dencji rezerw istów . ,

C zy jednak nie za  dużo tych wszystkich m a­
nipulacji?

NAGRODY ZA WT KRYCIE PR7FMYTNIKÓW.
Uchwalona przez Sejm we w rześuiuT . z. ustaw a
0 nagt odach za zwalczanie przem ytnictw a, zo­
stała dopiero teraz ogłoszona w „Dzienniku 

^ustaw", więc dopiero teraz nabrała mocy ouowią-
zującej. W edłyg tej ustaw y nagrody za współ­
udział w wykryciu przestępstw a przemytriictwa 
lub też za uniemożliwienie przemytu wynoszą: 
w razie przytrzym ania przestępcy i towaru od 40 
do 75 procent wartości przemytu, w razie przy­
trzym ania samego tylko tow aru od 30 do 60 proc. 
w artości. Do nagród uprawniony jest każdy bez 
względu na to, czy w sferze jego obow.ązków 
leży zwalczanie przem ytnictwa, czy też nie.

Chłopi na pograniczu Czechosłowacji i na gra­
nicy niemieckiej powinni skorzystać z tego Drawa
1 dopomóc do tępienia przem ytnictwa, które w y­
rządza wielką szkodę 5 stratę  krajowi.

WYJAŚNIENIE W OJSKOW E. W myśl odno­
śnych rozporządzeń M. S Wojsk, zezwolenia na 
wyjaW  do Francji z P- K. U. uzyskać nie mogą 
zdemobilizowani urodzeni w latach 1398, 1899 i 
1900, którzy są zdolni do służby frontowej. Zdolni 
do służby pozafrontowej, t. j. C -l i C-2 oraz cał- 
kitm  niezdatni zezwolenie na wyjazd otrzym ać 
m >gą.

Urodzeni w latach 1902 l 1903 zezwolenia na 
wyjazd bezwarunkow o nie mogą otrzym ać.

UBRANIA ŻOŁNIERSKIE. Znane są powszech­
nie kłopoty żołnierzy, zwalnianych z wojska, któ­
rzy, odehod ąc „do cywila", nie mają poDrostu 
w co się ubrać, gdyż mundur wojskowy muszą 
zdać w P. K, U., a z ubraniem cywilnem, które 
mieli przed służbą wojskową, niewiadomo co się 
stało. W wielu wypadkach kończy, się na tein, że 
chodzą w łakichś resztkach munduru wojskowego 
bez odznak, do którego niewiedzieć jak doszli i na­
rażeni są z tego powodu nieraz na nieprzyjemno­
ści. Otóż teraz władze w orkow e w ydały rozpo­
rządzenie, że te oddziały, które d ostają rekrutów 
1 rezerw istów , muszą przechow yw ać ich ubrania 
cywilne w swoich magazynach aż do czasu zwol­
nienia f  w ojska.,O ile zaś dany żolmerz zostanie 
przeniesiony na stałe do innej formacji, odsyła się 
za nim jego ubranie cy wńlne znów do przechowa­
nia w tamtejszym magazynie, W  razie śmierci 
jego, ubranie to otrzym uje osoba, którą wskazał 
on w chwili wstąpienia do wojska — w razie de­
zercji przepada dno i jako własność skarbowa zo­
stanie sprzedana na śicyłacji W  magazynach woj­
skowych maja ubrania te bvć przechowyw ane pod 
ścisła ewidencią w specjalnych woreczkach dla 
każdego żołnierza osobno i najmniej 2 razy do ro­
ku przetrzepane i przewietrzone.

*

I
POMNIKI DLA MORDERCY Niewiadomskiego 

zamierzają sławdać chjeniści i to w kiikunastu mia­
stach naraz, bo vy Poznaniu, Bydgoszczy, Łomży, 
iid. ó może pod pozorem składek na pomniki chcą 
zbierać fundusze od ciemnych ogłupionych owie­
czek na walkę wyborczą, albo na wojnę domową. 
Trzeba na to uważać, aby przypadkiem chłopi nie 
daw ali składek na wzmożenie agitacji Księże-Bań­
skiej. ' j

GOSPODARSTWO.
GIEŁDA PIENIĘŻNA w ubiegłym tygodniu 

przeszła z iow u  bardzo silne wstrząśnienie tak cc  
do w alut zagranicznych, jak i co do wszelKioh pa­
pierów w anościow ych. We w torek ld br. pod­
skoczył dolar na 50.060 m., a funt szterlingów na
215.000 m. Następnego dnia spadł do‘ar na 4ł.OUOę 
funt szterlingów na 185.000. Dnia 17 bm. koszto­
w ał dolar 39.000 m. — Marka niemiecka poszła 
silcie w górę. natomiast frank francuski spadł 17 
bu:, o 25 punktów. Niewątpliwie skoki te należy W! 
wysokim stopniu położyć na karb m anewrów spe- 
kuluuckich. Chłopi oowinni się mieć na ostrożności 
Najsilniejszą walutą na świecie jest Dcz wątpienia! 
dolar. Kto otrzym ał dolary z Ameryki w' drodze 
legalnej może je bezpiecznie posiadać l na tecn 
wyjdzie najlepiej.

Z TARGU W KRAKOWIE. Drożyzna w szyst­
kich artykułów , bez wyjątku podskoczyła w osta­
tnich tygodniach przerażająco. Na targu 16 lutego 
płacono za 1 kilo mąki pszennej 3000 mk„ za kilo 
słoniny 10.000 mk., rnasla 20.000 do 25.000 mk.. zal. 
kilo cukru 3SOO mk., za jajo 300 mk. Ceny mięsa 
w prost horendalne. Kura do 20.000 mk., gęś do
40.000 mk.. cebula do 1200 mk. Pszenica do 130 000, 
Żyto ł15.°00 Owies 105.000. Jęczmień do 100.000,'

TARG W E LW OW IE 16 lutego Kilogram ży­
wej wagi krów i jałownika od 2500 do 3900 mk„ 
cieląt od ?6 0 0  do 3/00 mk., świń od 42u0 do 5300. j 
Kilo mięsa w rzeźni w hurcie: w ołouin3 3800 d a  i 
4700 mk., cielęcina 2800 do 3600 mk.. wieprzowina.; 
5800 do 6500 mk. Kilo słoniny 9500 mk., sadiai 
10500, smalcu 12.000. Masło potiad 18.000, sól 
703. Ryż 3000. ,

W WARSZAWIE masło kosztowało 16 b. n y
28.000 mk. Cena ulwania męskiego w Krakowie, 
przekracza już i rrrljon. Zwvkłe buciki rncskle s ta  
tysięcy i wyżej. W rym stosunku podskoczyły cd« 
ny za w szystko inne. i

W szelka kalkulacją kosztów utrzymania staja 
się niemożliwa, rozgoryczenie ludności się w zm a-(

FAŁSZYWE BANKNOTY DOLAROWE. Na r t J  
Bankowym w W arszaw ie na t. zw. czarnej gieł-! 
dzie Izrael Goldman u*ih)wfl_ł wymienić na marki. 
20 dolarow y banknot Abrahamowi Grynszpanhol-I 
cowi. Ostatni, jako stary  zawmdowy i znany juil 
policji giełdziarz uliczni', poznał się, że barwno!; 
jest fałszyw y. W obec tego odprowadził Go dman* 
do 1? komisarjalu. a następnie do urzędu śD deze-1 
go. la m  eksperci orzekM że banknot bvrł mister­
nie sklejony z dwóch odbitek fotograficznych. —
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(A więc trzeba uważać 1 na dolary, aby nie brać 
fałszyw ych.
I DO WIADOMOŚCI POSIADACZY KORON 
CZESKICH. Poselstw o republiki c z e c h o s ło w a c k ie j  
komunikuje, i e  zarządzone w ostatn ich  czasach 
W ycofunie czechosłowackich b a n k n o tó w  na 100 
kor. i 5o00 kor., dotyczyło wyłącznie banknotów 
O powyższej wysokości, wydanych 15 kwietnia 
1919 r„ nadal zaś pozostają w obiegu banknoty 
czechosłowackie, opiewające na 100- kor. kolom 
Zielonego, wydane 14 stycznia 1920, oraz bankno­
ty  na 5000 kor. koloru fioletowego, wydane 6-go 
Spca 1920. Data wycofania ostatnio wymienionych 
banknotów nie jest dotychczas ustalona.

Koniec świata.
Kilku młodych a wiele obiecujących chłopców. 

BCzniów gimnazjum państwowego w Turynie we 
'iWloszech napadło na nienawistnego im profesora 
m atem atyki i zmusiło go do wypicia pół litra ole­
ju rycynow ego. Ojciec jednego z tych młodocia­
nych bandytów  jest przyw ódcą miejscowych fa­
szystów . Chłopczyk rozumował poprostii: wolno 
tatusiowi napadać na ulicy na swoich politycz­
nych przeciwników i lać im w gardło rycynę, wol­
no i innie ukarać obrzydliwego pedagogusa, k tóry  
zmusza mnie do pojmowania jakiejś tam głupiej 
trygonom etrii, która zresztą nic jest wcale w yna­
lazkiem starorzym skim  i v  prawym , dostojnym fa­
szyzmem nic ma nic wspólnego.

W  Niemczech bandy Hitlera biją każdego, kto i 

łm się w yda nie dość niemiccko-usposobiony.
Ku-Klux-Klan w Stanach Zjednoczonych wiesza • 

m urzynów i pali kościoły katolickie. W Rosji Cze­
ka rozstrzcliwuje każdego, kto choć o centym etr 
.wyrasta ponad przeciętność.

Faszyści, komuniści, czy Hitlerowcy — to w ła­
ściwie w szystko jedno. Podobno różnią się między 
sobą bardzo pod względem ideowym. Ale nieszczę­
śliwy obywatel, k tóry do nich nie należy, zupełnie 
Jednakowo odczuw a n a  swej skórze Ich Ideowość.
: Czy się zresztą tak bardzo różnią od siebie ci 
Czarni i czerwoni rycerze? Mają w każdym razie 
W spólne pojęcie o równości. Chcieliby, żeby cały 
■świat podzielony był na jakieś „lcgjc“, „bandy** 
czy „jacz£jki“, żeby w szyscy byli ponumerowani 
i patrząc w oczy swego zwierzchnika nieustannie 

:baw ili się w „Ojca Wirgiliusza**:
„Hejże dzieci, hejże ha,
Róbcie to, co i ja!“

Długie jeszcze' lata po wojnie trzydziestoletniej 
ftlb l8 — 16-tó) w łóczyły się po całych Niemczech 
jbandy zwolenników różnych sekt i kościołów i na 
[własną rękę burzyły  te resztki kultury, jakich nie 
Itdołała zniszczyć wojna. Terlaz zaczyna się to 
'dziać na całym  świecie. Rćżnemi drogami i w imię 
różnych, rzekomo Ideałów dążą i działają te 
W szystkie „legie**, „bandy** i „jaczejki** do jednego 
celn. któremu na Imię „zniszczenie** i pod godłem 
wspólnego im wszystkim zupełnego zdziczenia.
\  fcoprosta słabe głow y nie wytrzymały tego ol­

brzymiego przew rotu, jaki na św iat sprow adziła 
wojna i zdziczały.

W szyscy zdolni, rozsądni, uczciwi obyw atele 
całego świata winni jak jeden mąż stawić im czoło 
w obronie kultury, gdyż inaczej już napraw dę się 
będzie miało „pod koniec** *wiatu i ludzkości.

(„Kur. Por.“). w .  P .

Ciesz się chłopie óscmeczką, 
którą ci dał ksiądz w prezencie! 
iWnet ucieszysz się laseczką 
i  torebką, mówięć święcie.

Mamona, to zguba nieba, 
oddaj księdzu niech pilnuje 
tego diabła, a tooie trzeba 
powroza, niech cię biczuje.*

Ejże chłopi, św iat się śmieje 
I pojąć tego nie może, 
co się w naszej Polsce dzieje, 
że chłop pcha sam łeb w obrożę.*

Bracie słuchaj „Przyjadela**, 
on ci dobrze, szczerze radzi, 
skoro nadejdzie niedziela, 
czytaj, to ci nie zawadzi.

Hej na lewo, hejże żwawo, 
l<*piej w lewo, niżli w prawo, 
bo na lewo serce w piersi 
i na lewo ludzie szczersi,

Uxbridge, Mass. Antoni Malfcz.

Rozmaitości.
PRZESTROGA DLA INNYCH. W pociągu mię­

dzy W arszaw ą a Krakowem skradziono S. Dem* 
czakowi z Jasielskiego kwotę 425 dolarów . Dem- 
czak wyjechał przed kilku dniami do Gdańska z 
zamiarem udania się do Ameryki. Stąd jednak o d e ­
słano gc do Polski, gdyż nie posiadał odpowiednich 
papierów. W drodze powrotnej przystąpi! do Dem- 
czaka na dworcu w W arszaw ie jakiś osobnik, któ­
ry, dowiedziawszy się o celu podróży Demczaka, 
umówił się z nim, źe razem pojadą do Krakowa. 
Obaj wsiedli do jednego przedziału, do którego tu i 
za W arszaw ą weszło jeszcze 7 mężczyzn, k tórzy  
rozpoczęli grę w karty . W krótce Demczak dał się 
wciągnąć do gry, w czasie której przed wjazdem 
na jedną ze stacji, jeden uczestnik g ry  w yrw ał 
Dcmcznkowi przemocą z kieszeni portfel z dolara­
mi. Inni usiłowali pozornie przytrzym ać złodzieja, 
jednak w rzeczywistości, natychm iast po za trzy ­
maniu się pociągu, w szyscy zbiegli z wagonu. Na 
alarm, w szczęty przez Demczaka, zarządzono na 
peronie pościg za szajką sprytnych złodziej! do­
larow ych, w rezultacie którego ujęto jednego ze 
spólników, oczywiście bez dolarów.

BYŁY PO SEŁ Józef W alczuk za udowodnioną 
kradzież łyżek, noży i widelców z restauracji sej­
mowej podczas uczty pożegnalnej, skazany zostat 
przez sąd w arszaw ski na trzy  miljony ma^Ol" 
grzywny, albo sześć miesięcy aresztu. Jako oko­



14 „PRZYJACIEL LUDU** Nt. 8.

liczność łagodzącą przyjęto, t e  nigdy przedtem  
nie byl karany, a żyt i gospodarzył wzorowo.

K. W . ROtNTGLN. odkryw ca promieni prze­
św ietlających ciato ludzkie i stosowanych do le­
czenia różnych chorób, umarł w lutym br» w Mo­
nachium w 78 r. życia. Historja ludzkości zaliczy 
go w  poczet najsławniejszych i najzastużcńszych 
ludzi. i

•  ■

Odpowiedzi Redakcji.
W . Paw łow ski, Cleveland: Odpowiedź listow­

na w ysłana. Na razie stanowczo odradzam y po- 
w ro., bo stosunki polityczne l gospodarcze są ,w 
naszej ukochanej Polsce zanadto zawichrzone. 
W yjaśnia to zupełnie zgodnie z p raw dą-artyku ł 
W ł. Wójcika. — St. Koturski: Za przestrogę dzię­
kujemy. o reszcie pomówimy na zjeździe. — M. 
Ryczko? Obligacje pożyczki austriackiej w tym  
czasie bez wartości i niema widoków, aby je ktoś 
kiedyś wypłacił. — W l. Kuzlara: Za list z 6 bm. 
dziękujemy, gazetkę do biura dzienników P. Sobel 
będzLm y posyłać, o iic tenże zechce. Panu posy­
łam y do kasami, sądzimy, że nie będzie przeszko­
dy. Prosim y napisać dia gazetki o rozmowach ja­
kie się toczą w kosami. Z wiosną będę w pow. 
łańcuckim. Sctdeczne życzenia pomyślności w 
służbie wojskowej. — M. Cieszek: Owszem pismo 
w asze jest wyraźne. Prosim y o korespondencje 
z v iadom rściaml z waszej okolicy. — M. Stec 
Kur>t>bi, W. Paw łowski, Chicago, P. Chrobak, 
St. Louis,-'W ł. Tenezar New York: Stanowczo 
doradzam  w strzym ać się z powrotem przynaj­
mniej na kilka miesięcy aż się wyjaśni położenie 
polityczne i g spodarcze. P rzew ażna część takich 
samych jak W y gorących patriotów, którzy przy­
jechali z dolaram: już się w yszastall i radziby 
wrócić do Ameryki, ale nie mogą się doczekać 
pozwolenia, albo nie mają pieniędzy na podróż. 
W ytrzym aliście tyle lat. to wytrzym acie jeszcze 
pore miesięcy, a choćby rok czy dwa, zwłaszcza, 
gdy macic tam prtfcę 1 zarobek. U nas właśnie te­
raz* są stosunki bardzo zmierzwione i trudne. Je­
stem ocwny, że no paru miesiącach chcielibyście 
odjeżdżać z powrotem. Szkoda pieniędzy na takie 
podróżowanie.

Odpowiedzi Administracji,
U w iadam iam y Czytelników; że karerm arw  ro ln i, 

eze aię wyczerpały Obecnie kalendarzy nie wy, 
By lamy. prosimy się zwracać do Małopolskiego To w. 
Uoln., Kraków, plac Szczepański 8.

Tabeli knbicznych niem a obecnie, a cena za nowe 
będzie bardzo wielka. Podam y w następnym  num e, 
rze. Prosim y pisać listy/opłacone zwyczajne, nie po, 
łecone, ze względu na znaczne koszta a  ten sam 
skutek.

Drobne ogłoszenia ^Zgubicr.o umieszczamy po 
oadesłaniu 3000 mk.

Ameryka. — W alenty Dobosz: O trzym aliśm y list 
i pieniądze, posyłamy gazetkę * w daną  książkę, Źy* 
czymy rychłego wyzdrowienia. — P io tr Szerląg: Za 
Hat dziękujem y, pieniądze otrzym aliśm y, za płaco, 
ne do  22 lutego 1924, Prosim y o jednanie nowych

czytelników. — Tomiftz Laełu Pieniądze o trzy mas 
liśray. posyłamy regularnie. — Pr. Zaranek: Luz*, 
ta  d la  lu n a  W alczyka do kraju  regularnie jest w » ' 
ty lana. Gdyby nie docbodzitr postąpimy odpowie, 
dnio. — Lach Jan : Gazc-a regularnie posyłana, poc1 
w inna dochodzić. — Stanisław  Topor: Otrzy m aiiśray,' 
posyłamy dalej regularnie. — W. Cliomeutowskii 
Odpowiedź listem , otrzym aliśm y oba listy, — W, 
Pawłowski, Clewelund Ohio: O trzym aliśm y list 1 
pieniądze na  prenum eratę krajową. 1 doL zapisu, 
jem y na fundusz prasowy. Odpowiadamy listem. —* 
Jan  Pacyna Chicago 111: Otrzymaliśmy prenum era­
tę, posyłamy i prosimy jednać nam  nowych czytei* 
nikow Ze życzenia dziękujemy, — T, Siwek. New, 
Jork O trzym aliśm y i posyłamy nadal regularnie. — 
Nadybal JózcL, Chicago 111: Otrzymfcllśmy zwrot 5f 
num eru, prosimy o podanie adresu. — P a tia  Marek* 
New Bedford; Znaleźliśmy, zapisujemy n a  P ana  n u  
cuunek.

Polska. — Grnś Michał. Baranowiczu: Poeylamyi 
list i czeki, rozumiemy waszą tęsknotę za gazetą 
kę. — J. M ałek: Pieniądze są. posyłamy regu la r, 
nie. — B. Tekłell: Posyłamy pod żądanym  adresem, 
otrzym aliśm y pieniądze, — J  Czyżewski: Za s ta ra , 
m a nad rozszerzeniom gazetki dzięsi, posyłamy lisi 
i czeki. — A. Portka: P renum eratę otrzymaliśmy, 
dziękujemy. — Cz. Teresz: Posyłam y na podany 
adres regularnie — J. Muznr: Posiany czek był n* 
przesianie pieniędzy na fabele kubiczne. prenum e, 
ra tę  ma Pan zapłaconą. — Stanisław  Drwlęga: Ga* 
zeikę skradziono na poczcie, posyłamy drugi r a t  
Tabele wyszlemy, pieniądze otrzym aliśm y. — Jas 
skółka Franciszek: Pusyiamy, pieniądze nadeszły. — 
J. Pabin; Pieniądże otrzym aliśm y, poszlemy tabelę 
wkrótce — Śwłerz M.: Posialiśm y wedle życzenia 
kalendarze. — Pr, Boronlec, Pomorze: Sprostować 
iiśmy adres, powinno dochodzić regularnie. — T. 
Kusz: Pieniądze otrzym aliśm y f posyłamy reguła*, 
nic. — J. Fr. Kickąp- Idzie regularnie, co tydzioA, 
pieniądze otrzymane. — W  Gom ułka: Posyłamy, 
pieniądze otrzym aliśm y — RL W ojnarcw ski: P ie, 
niąze są, posyłamy. — Nowacki Jan : Otrzymaliśmy, 
posyłamy regularnie. Dziękujemy od pieniądze, 
listom p<3 powiedz;

Pasze* Andrzej, Pomoc; o- '>■;/im aliśm y pienią, 
,'ize. Pcsyłr.my regularnie. — Pablftzuk J.: Posyła, 
my list i żądane czeki. dzielną p.*acę serdeczne 
podziękowania. — J  Jasuzębskł. bory dław p oroyt/ 
ka z powodu niedokładnego adresu, posyłamy nw 
nowo podany ad rys. — Partykuia Tr.: Posyłam y re , 
gularnie. — A L Kam ionka: Odpisano listem, z* 
pracę skuteczną dziękujemy. Prosimy nadużyci*

! if:i'ić.
1 F rancja. — Adam W szołek: O trzymaliśmy 1 wy* 

ayłam y do 16 sierpnia 1923. — W ierzba Fr.- Wy syn 
lam y od tego num eru ju t  do Francji, ** 1

— o —
CZEKI Poczt. Kasy Oszczędn. dołączam y do tego —« 

8 — num eru dia wszystkich Prenum eratorów  
„Przyjaciela Ludu". Kto ma zapłaconą p ren u m cia tf 
za pierwszy kwarta!, ten raczy za-how ać czek do 
przesyłki pieniędzy na drugi kw artał. A komu eifll. 
kończy prenumeraita w lutym  lub z początkiem 
m arca, raczy zaraz nadać na czek pieniądze no 
dalszą prenum eratę d la  uniknięcia przerwy. Prer: 
nnm erata od 1 lutego wynos! tysiąc m arek mlet 
słęcznie, czyli trzy  tysiące na drugi kw artał —•! 
Prosim y gorąco wszystkich Przyjaciół o punktualne 
w płacanie należytośrl I popieranie ./ydawnictwauj 
abyśm y mogli sprostać ta le ń s łw o m  drożyzny. N*, 
sam ą d rukarn ię  m usim y zapłacić co tygounla całjj! 
milion m arek. .Admlauimeiih $
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CANADiAN PACIFIC •• ŻEGLUGA MORSKA
NilKrółsca d r a g i  z W a n i a * /  «ra K a n i /  i d a  A n ir /k i .

Na szybkich I wygodnych okrętach. Wolący i r s tp ła c #  pan tero  wie, ktircychoąjseHać J i  St Z|at. \m erykiP6L, 
powinni ilwye niezzwloczmc podmie do Kon-mi* A n ir i  >it ikiojo vri i t i  affid «wto n i z ijoieftą optacoaj -d i'Toin« 
adresem w celu otrzymania kolejnego numeru a t  wizę. Formulirza do poiań dostarczają bezpłatnie a ikłl biura. 
P a a o * « ro tf ,«  d a  K a n a d y , którzy morą dow>eść issąro1a'k*m ii l-ąiąpracłwall w Kasz lem at roli, teószaalutba 
domowa, jei li moie dowieść, te  ma zajęcia * I m  Izie, tony i dzieci d > lat 18 kióro jad t d o m jlów i ojcó w mugą is- 
chać do Kanady bez w aty  w ana pieniędzy przy lądjwanin Wszystkich niezbędnych Informtiyj ud.ielaią listownie 
Inb u tu  e nasze htora zupełnie be.ptat.iie Wobec tego. te  formalności, z w ią u tr  z wyjazdem. 14  duln, nie na­

lepy zwlekać z zapytaniem.
Szczególną opieką e;eezą się na naszych okrętach pc Irófcuiące aamotnia kobiety I dzieci. Knchn a obfita, 
obszerre pomieszczenia. fowarzystwo otzymujs duto listów z podziękowaniem za wygo Iną podiót i ooiekę, 
WARSZAWA, ni. M u i id k m t ł  117, tela’oa 231-16. Adtaa t.Ufraflczay G -CttPAC WAIMWA.
Lwów, ulica Gródecka L. 93; B alysitk , ulica Sienkiewicza L. 5 ; Wilat. ulica Wieica L. 61; Arnaó*, ulica

0  Br A G AI R i tztw.ito w in  L. i i .  S.-ul5 *'&. a l c t  Stec r ’*wie'.a L "id 6 ))  2 —i
Jest poiądanem.atebypasatero wie,którzy jadą do Kanady,zachowali korespondencje! koperty,kióre otrzymali stamtąd.

ld i2 1 1 H ]l£ J ia £ J l2 J£ i a a i a i J l S J i a i E l
J a d y n i f  n a J l a A s s y  d u m  o  t a  d l a  wy 620 dO

IGNACY CYPftES
K r a k 6 « ,  i i . i n w n a L  1 3 / P . L ,

poleca nikl«wv system Roakoo 26) K) Mk. 
Budzik prze<lwo;eniiy 26)JO Mk. ósrŁyoee 
ze smyczkiem 5100 Mk. . wy tej. f-udia do 
skrzypiec \S 220il )i 20)00. Harmonie w deń- 
skie model, lędnnrzędórwkl 55000 M-to., 
ówurzędówka 7»-9>tys. Manioi>ny oleskie 
55 tyś., wypukłe 60 tyś., włoskie 85 tyś. 

65000. Dji*nnntv do nzkla Mk 13006 i 15000. iflfzytwy Mk 
7000.90)0, 11000. Maszynki da wfosów Vlk 150)0 1 19000. 
Waszynkf do ssmognloiia Mk 6-5 O, 8 XX). Pas do brzytwy 
dOOuf Mk. Marnieć 2( K) Mk. — Prry rzaówlaniu połowę 

j zadatku, roszta za pobraniem
'C an aU tiijłtr?w M |fziiid § łlłn ia in 2) ]  I  arzakizam  
* K u p u je  s r e e r o ,  z ło to  i o  y la n ty .

>oSS995BS9g5C@99:*S99 3r% 3 PSaM-it s a s  s g r
1) Folwark pow. Jasła 120 morgów, bndynki.6S12-2 \
2) Folwark , ,  73 ,  ,  J
3) Folwartc .Gorlice 165 „ pola w tsm 2-5 lasu. '
i )  Folwark .P rzem y śl 50 .  p ila  L klasy bu- j

dyuki, 5 kim cd kolejl i m asta. Kilkanaście j 
gosoodnrstw wiei-kicn, dnn.y. restauricę  i t. o. i 

Restauracja w mieście powiatowe n. rzcialctwo. 
ogród, kręgielń a, oficyny. — Sprzeda z raz
Komisowa bura kupna I s .rze liłj serujhomois'

H. BUCHELT, Jasio,
Ul. Mickiewicza, Małopolska.

foswńbaaa.ńiaaoPbtB>it<pntp^aci^p^<^^ ;

t f A S A Y K A  M A S Z Y N  r t O l t « ) C Z V « W

1 BRACI PLEZtA ,
|  K oiom r]a iKosaczówt. 583 1-10 X
• Poleca: Piugi wioścmóiziezdrt «nianviai grza dziele* *
• -  mi «rzące na jakiejkolwiek kotaśiucy. koleśniea, obsy- .  
g uniki do kariof.i, młynki do czyszczeaia zoota itć. — S
• Przyjmuje do naprawy wszeUie n aszy ny rolnicze. •
M M if r<t et>6t i u806 'C»WM aeoMl  aea«6)»6MI coeoefl m m

D a  R a r / p d a n i a  ^  m orrlw  p o li Pierw szej klasy, U U  O j i i  C O u a i l l  a  drennw:sinego. Don i wsi .atkle
p rz y r rrd r  gosno tarcze. Kościół i azkola n i  m iejsca. Do
stacji 2 kim , dc miasta 6 kim informaeyi u lz<ela na miejsca

ignesy Kariof, gnroa i poczta Targawulz.

DO SPRZEDANIA
I
I-

7 1 V* morga poła, 2 morgi łąki, do nr kuchnia, po­
kój, kono m , i e f nowy budowany 1921 r.. staioia, 
cbiewy, stodoła osobno, przy gminnem pastwiska 
i przy lw a , — zgtoizenia ar Kuitjiu WtjdtcUa, 

Brzeinien, p cz a r adiów. 63) 2-3

7nilh in m  a 'Lument wo suowy ne nazwisko Ludwik 
L t j U i l l w i l U  Ma ;her z Koćmierzowa, p. Tarnobizeg. 
ur. w r. 1897 wydany przez P. JL U. Rzeszów, ucie- 
waima aię.

TO M ASYN Ę marki
G w iird a*

[i wysoko- i elłizogrssontawy t  eńodwi m a | garoranoję
fl DOSTASJZA «tC.!^0 ł—( STft
j Jó z e f  KARRACH, L n ó w , K o śc iu szk i 18.
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COSULICH LINE
UDAJĄCY SIĘ DO

BRAZYLJI lub ARGENTYNY
(W AMERYCE POŁUDNIOWEJ) 

N A J Ł A T W I E J  załatwiają swe formalności podróżne zwracając slą po
informacjo do naszych biur:

K R A K Ó W , Radziwilłowska 23. W ARSZAW A, Królewska 39. 
oraz NAJSZYBCIEJ odbywają swą podróż naszemi parowcami:

„FRANCESCA" 9  marca, 
sos a -o ' „SOFIA" 13 kwietnia.

3-cia klasa do Brazylji lub Argentyny dolarów 41. 
Nadzwyczaj wygodna 2-gaklasa doiarówjOOi wzwyż. 

Ceny rozumieją sią nawet ze wszystkiemi kosztami i 5-cio dnlowem 
utrzymaniem w porcie. Prospekta szczegółowe, ceny 1 i 2-giej klasy oraz 

wszelkie informacje udziela się na źądanier

? !! N m W M A  K O N K U R E N C JA  W !

tn ia ilA  wwspriedot Hoknrym ubrań
Postanowiliśm y przez czas ograniczony wysyłać poyttą  

za pobraniem , każdem u k to  przyśle swoi dottładny adres, 
eleganckie m odne garn itu ry  męskie z dobrego trw ałego 
m ateriału we w szystkich kolorach najnowszych i deseniacn 
lub w krateczką Cena tylko Mk. 47.1100, z lenszegc ma­
teriału. gatunek A Mk 56 300.— i Mk. 60.000, gar. B 
z dobrego w ykw intnego m aterjału Mk 75.000.—, gaL 
C granat, boston IW  000. — ,gat. D kortow e Mk. 100.000.—, 
gat E kortow e iaane Mk. ■ 75,000. i 20U.000.

Palia  leslonKI z dobrych zimowych m n te  js lśw , fa­
sony ostatn iej mody we wszystkich kolorach, fasony ki­
m onowe lub raglany gat. A Mk 6 8 i0 0 . - ,  gaL B Mk 
* ).000 —. gat. C 9S.OOO, gat. D 13C 000 i Mk. 185 OOP

IfurtKl m niiim M c na wacie gat. fi Mk 39.000
ga* B Mk. 55 00.) w nailepszym gatunku Mk. 75-OOd—.

S p o d n ie  g o l o w e  Z d jb reg o  m ateriału ładnie 
uszyte, g ładkieiub w kratce~ką Mk 15.0JC, gaL B z lepszych 
fabryk Mk 19.000. gat. C Mk. 26.000, gat. D z bostonu 
lerszych fabryk Mk. 77 000.—, s  czystegc kam garnu 
Mk. 33 000, 36.00 \  39.000 i 50.000, gi t  E do ubrań wizyto 
w  uh czarne tło, białe paski Mk. 40, 47, '5 ,  60.000 

(P rzysSć miarką w centym etrach, szerokość talji i dłu­
gość, m ożna nitką). 664 8 —3

O pako v»nie i przesyłka na rachunek kupującego 
BEZ RYZYKA1 o  ile tow ar się nie podoba, przyj­

muje takowy ź pow rotem .
A D R fS  DLA DZIAŁU UBRANIOW EGO:

w ą  'iSiAWA. Sienna 2 1- p .i  Cdom wf.)
U W <łga: za nasze gotow e w yroby otrzym ujem y co­

dziennie wicie podziękować i pow tórne zamówi er-ia.
gier.Do AraeryW wys; Motna prsyatatf wY%vłamy tytko po otrzymani • naMytoiai 

titeie połooonym dolary.

i Nawozy S ztuczne
TOMASYNAz„Gwiazdą“
S u p erfo s fa ty , SOLE potasowe.
Podpisana Firm a prosi Św ietne K orporacje 
ro lne oraz gospodarzy przezornych natych­
m iast zam ów ić powyższe a r  wozy sztuczne 
na zasiew y w iośniane, bo później nie zdo­
łam y w e w łaściw ym  czasie Oustarcz/u. Go­
tów ką trzeba tylkc Ł/s część złożyć, reszut 
w  m arca, udzielam y te ł  k redytu  6M  3 —C

DOM ROLNICZY
Z h s r ą p s r w j  w i c h t e ^ l e g o  

NOWY bĄCZ, ui Hoffmanowej i, 
Dział Ił. Nawozów sztucznych.

Wszelkie ttl 6 10—<»

NAW OZY SZTUCZNE!
I imszyay rełniczs doswut: Oso* handlowa-roinlezy „GLEBĄ*, 
Beprez, taorykl maszyn rtdnłozyoh .T rzeb ia la*  To w, Aka. 

Kraków, ulica D lu ia  3. — T e le fo n  1323.!
ftefiaktor odpowiodziAlnjr; I m  a i s f U s k l Z  Drukarni Ludowe, n  W- /


